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Stelu M  p i l i a  lam  nmni

K-

K rak ów ,  8 lutego, 
(s tm ) Od k i lk u  tygod n i  zagadn ien ie  t. zw. un i­

f ikacy i  by łego  zaboru  prusk iego  z pozosta łem i 
z iem iam i Rzeczypospo lite j  weszło  w stadyum 
o dno w idne j ak tua lnośc i.  K w cs ty a  ta  s tanow iąca  
jedno z zasadn iczych  zagadn ień  u s t ro jo w jc h  
pau s lw a  polsk iego, wesz ła  na d rogę ,1 k tó ra  
jak  się zdaje, —  pow inna  doprowadzać do r ó w ­
nież zasadn iczego  je j  za ła tw ien ia .

Jak b j l o  —  n ies te ty  —  do p rzew idzen ia ,  z a ­
ła tw ien ie  to n apo tyka  na trudności, a  naWŁ‘t
Więcej —  na p rzec iw dz ia łan ie  — ze strony r zą ­
dzących w  dz ie ln icy  w ie lk op o lsk ie j  polityKÓw" z 
obozu n a rodow a  dem okra tycznego . N a  kcn fe ren -  
cyi zw o  anej p rzez  p rem ie ra  W  K  osa w  k w es ty i  
Pom orza ,  pos łow ie  pom orscy  z tego obozu 
(p rzeds taw ic ie l  N . P. R. za ło ży ł  „ v o tu m  separa­
tu m " )  przed łoży l i ,  w  od p ow ied z i  na p ro jek ty  
Un if ikacy i,  długą, dek laracyę, żąda jącą  — auto* 
Jicniii d la Pom orza  w  połą czem u  z Poznań- 
sk iem  i  G órnym  Ś ląsk iem . W  sam ym  zaś P o ­
zn an iu  d z ien n ik i  tam te jsze  nacodow o-dem okra  
tyczne  og łasza ją  dem on s tracy jn ie  „ s p ra w o zd a ­
n ia "  ze zw o ły w a n y ch  „ad  hoc“  oaity ,,nych z g r o ­
m adzeń  w  r ó ż n y m  m iastach, m iasteczkach  i 
A s ia ch  W ie lk op o lsk i ,  k tóre  u ch w a la ją  — p ro te ­
s t y  p rzec iw k o  zjednoczeniu

M ożnah y  to  wprost n azw ać  rdbotą pi-zeciw- 
pańęiwpwą, gd yb y  się chc ia ło  naś ladow ać  tak* 
Jykę p ą lr y o tó w  z  obozu  endeck iego, którzy  na 
Łażde  zapa tryw an ie ,  n iezgodne z ich , t iaw et 
c h w i ło w jm ,  p róg .a rnem , k rzyczą :  „zdr.adai"
Jednakże, choćby ty lk o  d la  m ożnośc i porożum łe-  
b ia  się, trzeba p rzypuszczać i  tu raczej dobrą 
■Wiarę, epa r tą  ty lk o  na m ędnych  przesłań katu  
Rozum owan ia  i n ieporozum ien iach  co do is to ty  
Różnic, k tóre  dz ie lą  jeszcze różne z iem ie  polskie, 
m'a| na  n iezrozu m ien iu  stosunków, k tóre  je  po- 
W inny ju ż  ra z  zacząć łączyć. Gharakterystycz*  
U jm  w yra zem  tych b lęunych  przesłanek, ow ego  
n ieporozum ien ia  i n iezrozum ien ia ,  zda je  się być 
U s t ę p u ją c y  a r tyku ł w s tępny  poznańsk ie j „Ga- 
Zety P ow szech n e j '1, opa trzony  aż dw om a  n a ­
g łów k a m i:  „J ak a  m a  być u n i f ik a ć y a ?11 i  „K u i -  
*Ura. czy  ego izm  d z ie ln ic o w y ?11.

» Spraw.-a un iKkacy i,  spraw? jednośc i P o lsk i  
p isze „G a ze ta " ,  zaczyna jąc  od a ieudo ln ie-  

®ofistycznogo p os ta w ien ia  k w es ty i  —  n ie  jest  
Rzeczywistości kw es tyą ,  do tyczącą  b. d z ie ln :cy 

R u s k ie j ,  lecz  w y łą c zn ie  kwestyą to. K ongresów * 
5* i  M ałopo lsk i.  D laczego?  B o  tak  K on g resów k a  
Jak M a łopo lska  p ow in n y  dążyć w szaliki erni sila- 

d la  dobra  w łasnego ja k  i d la  donra Po lsk i,
aby z n am i się z ró w n a ły  i tym  sposobem doko­
nały  Uzieia u n i f ik a cy i  w  Po lsce  i to un if ik acy i  
Zasz,Czytne j d la  całej Po lsk i.  Z ró w n a n ie  się na - 
*Rej d z ie ln ic y  pod  w zg lęd em  ośw ia tow ym , kul* 
'tREJarm i ekon om iczn ym  z i i n e m i  d z -e la icam j 

/ b o b y  d la  P o ls k i  rzeczą  s zkod l iw ą  a n aw e t  nie- 
. asacs.jtną, bo u padek  ku ltury  hańb i naród. Je- 
ZeU w ięc  m o w a  q u n i f ik a cy i  zaszczytne j d la  ca-

Bolszewikom nic nie zależy na jeńcach w Niemczech. — Sowiety grożą 
represyami wobec zakładników poskich.

W a rs z a w ^  (tel. M.). Z  R v g i  te leg ra fu ją :  N a
n iedz ie ln ych  obradach  P o la c y  zap ropon ow a l i  
sow ietom , ażeby w  zam ian  za  p izepuszczen ie
pr^Fz t. zw . k o ry ta rz  gdańsk i Rosyan , in te rn o ­
w an ych  ooecn ie  w  N iem czech , wypuszczono  
część naszych  jeńców , w ię z ion ych  w e  więzje*- 
n ia ch  w’ Rosy i,  gd y  zaś  sow ie (y  na p r o p o z y c ję  
tę n ie  z g o d z i ły  się, zap ropon ow an o  z  naszej 
s . r o ą y  przysp ieszen ie  pudp s n ia  uk ładu  o jeń ­
cach. W  dyskusy i nad  tą p ropozycyą  L es zc zyń ­
ski o św iadczy ł  w  im ien iu  b o lszew ików  że im  
w ca le  n ie  za le ż y  na  jeńcach, zn a jdu ją cych  s ię

w  N iem czech .  P ó źn ie j  w  im ie n iu  Jo ffego  ośw iad 
czono, że podp isan ie  uk ładu  o jeńcach  jest n a* 
u ioż l r m przed  zuacydow an jem  aię p o la k ó w  
na  p rzed łu żen ie  te rm in u  ro z e jm o w eg o  do S ty ­
godn i.  w  spraw ie  w y m ia n j  jeń có w  we-diug spe- 
c ya ln e j  Listy, ob e jm u jące j  29 z a k ła d n ik ó w  w  
te j  l iczb ie  i  b isku pów , n o lszew iey  z początku 
o k a z y w a l i  zgodę, następnie jednakże, na sku­
tek w iad om ośc i  o ro zs trze lan iu  paru  k o m u n i­
stów  w  W in ie ,  b o ls zew icy  o n n ę l .  sw e  ją  zgada 
\ za g ro z i l i  za s to sow a n iem  repre&iyj nać za k ła d ­
n ik a m i  p ° isk _m L

Bieżący tydzień rozstrzygnie o pokoju.
W a rs za w a  (tel. M.). W e d łu g  o trzym an ych  tu­

taj z R yg i  w ia dom ośc i ,  po  bezowocnych  ro zp ra ­
w ach  w  sp raw ie  jeńców , d e l e g a c ja  z a w ie s ia  
na  ra z ie  in tenzyw uosć  Swoich p r . c t J a k  p rzy ­
puszcza ją , tyd z ień  b ie żący  zadecydu je , c zy  bę­
d z ie  z a w a . t y  szybk i pokój,  c*> t e i  uk łady  V  
d ę  p ro w a d z jn e  w  sposób j a k  n a jB a rd z ie j  odw le  
k- j ę t y  za  warc ie  poko ju  na w z ó r  u k ładów , k tóre  
p rC w adz i ł  K ia s in  z L lo y d e m  Georpep i N a  osta ­
teczną decyzyę, a  w  zak res ie  układów' f inanso -  
w y c n  w p łyn ie  obecność m in is tra  S teczkow sk ie  
gc .  T rw a ją c e  jeszcze n iedom agan ie  Jo ffego  bu 
dz,i przypuszażen ie . że jest to t a k  zw an a  „chor' 
rob a  d yp lom a tyc zn a11. .

mt>i Jtnj.ua PŁice njdgt pcftta,
W r i z a w a  (tel. M.)„ W e d łu g  in fo rm rc y j ,  po­

chodzących  ze ź róde ł  k om peten tn ych ,  m iędzy 
in n y m i  ś rodk am i p łatności zobow iązań  r o s y j ­
skich w  stosunku do Po lsk i ,  d e le ga cya  rosy j­
s k a  w ysu n ę ła  sp raw ę  koncesy i,  p rop on u jąc  p o j  
sce p iz y z u  n ic  p raw a  c k -p io a la c y i  oraz  ek sp e r ­
ta  ru d y  że la zne j  z  K r z y w e g o  R e g a  | Zag łęb ia  
L o n le c k ie g o ,  D e le ga cy a  p o lsk a  jes t  w o zó le  n ie­
p r z y ch y ln ie  nspBscbiona do z a la i vvi an , „  rozra­
ch u n ków  w  droćua koń ce  y j i  p rzedk łada  inne 
fo rm y  za ła tw ien ia ,  a  m ia n o w ic ie  przedewrszy -  
atkiem zap łatę  z lotem, Z w a ż y w s z y  jednakże  po­
trzeby po lsk iego  p r z e m y t u .  & 3pecyaln ja  p rze­
m ys łu  g a m c i łą s k ie g o ,  pos tanow iono  zb -d ać ,  o 
i l e  koncesye p rop on ow an e  m o g ły n y  być p o ży ­
teczne .  D e legac i  po .scy  w ysu n ę l i  rów n je ż  pro- 
jek i p o k ry c ia  p rzez  R c j y ę  powabnej częśc i n a ­
leżnośc i w  m arkach  pci&kich.

O zgodne współżycie z Rusinami.

el Po lsk i ,  to spraw a ta  d o tyczyć  m us i n ie  nas 
v ^  ie jkopolscę i na  Pom orzu , lecz ty lk o  stesun* 
^ó;vy w  reSjrCie Po lsk i .  Chciec nas zu n i f ik ow ać  
w  Zna:zy ,  że Po lska m a uronić z tego skarbu, 
a , r 7 jest n a jcen n ie js zym  n ie ty lk o  dla. narodu, 

e dla całej luuzkości, zc skiarnu ja k im  jes t  
j .^hura, dobrobyt i z łączona z n im  moralność- 
' T , f lkacya  z i fam i z innych  dz ie ln ic  oznacza coś 

przeciwinego (? !) .  Un  f ik a to ro w ie  p ie rw s i  
} 0',  t a t i y o t a m i  praw d z iw ym i,  bo chcą dobra ca 
0̂" Ci Po lsk i,  u,ni f ik a to ro w ie  d rug ie j  k a tego ry i  

R o d n i k i  sp ra w y  narodow e j,  ludzie, m a ją c y  
j, Plcu sw-ój w łasny interes, sw o je  dobrze p ła tne 

i posady  swych  p ro tegow anych . P ie r w -  
t)3VC. 'm i f ik a lo r ó w  ch w a l im y ,  d rug ich  godz i  się 
c?e -,r ' n w a 'ć i zdem askow ać  przed  ca lem  fp o le -  

polsklem.
> . ca.’pivi spo łeczeństw ie  polakiem, także 
bou'*4 lu d z i  i  id rcun ic t  w u c zc iw ych  w  Mato* 
ł-e ,“, ,e  i b. K on g :e sów ce ,  budzi się dziś  potężna 1 

un i f ik a cy i  n iegod z iw e j  j nie- 
fcJ. ś w ie ż o  p o w z ię to  w  G rudziądzu , Pom o-

W a r s z a w a  (tel. M.). Z  pow odu  ko lp o r tow a ­
nych  p rze z  n iek tóre  s fery  pog łosek  o r zek om ych  
represyach  rządu  cen tra lnego , st C w a n y c h  
p rze c iw k o  U k ra iń com , m in is te r  S ku lsk i  o św ia d  
czy ł w  ro zm o w ie  z d z ien n ik a rz?m i,  że n ie  t y l ­
ko n ie  leży  w  in ten cy i  rządu  po lsk iego  stoso­
w an ie  jsk ichkoJw lek  represy j,  lecz p rzec iw n ie ,  
p re zyd en t  m in is t ró w  sa m  je źd z i ł  do  GaU cy i 
W sch od n ie j  i  w r a z  z  d e lega tem  g e n e i a l n y n  po­
c zyn i ł  p ow ażn e  s taran ia , aby pczust. ło śc i  zao­
gn ien ia , is tn ie ją cego  m ię d z y -  spo łeczeństwem  
po lsk lem  a  m sk te iu ,  ja k o  rem in .scencya  w a lk  
poISłiO-ukiaińskich, ca łk o w ic ie  z n iw e lo w o ć  i  
do po ro zu m ien ia  i  pop. aw y  s tosunków  w z a je m ­
nych d oprow adz ić  Sądzę, —  m ó w i ł  dr. Skulski, 
—  że a k c y a  pan a  p rezyd en ta  m in is trów , je że l i  
n ie  zar=Ł, to w  na jb liższe j p rzysz łośc i,  w y d a  po­
m y ś ln y  rezu lta t .  S tw ierdzić , m ogę  też ka tego ry ­
cznie, że is  s trony  rzą  lu  pnlsk iego  są Bntencye 
jak  n a jp r zy ch y ln ie js z e go  t r a k to w a n ia  l a u n . l c i

3rnsiński'ej. T en decya  ca n ie  u leg ła  ża dn e j  zm ia ­
n ie  i żadne polecen ie  ze s t io n y  r ząd u  cen tra l­
nego  w  k ie ru nku  a t o s o ^ n i a  rep resy j  w zg lę ­
d e m  d z ia ła czy  po ltyczn ych  rus ińsk ich  n ie  -o - 
s la lo  w ydan e . N iem a  też  żad nych  w iad o m ośc i  
o  i/ ek o m ych  ma&owych a resz tow an iach . Zda *  
i z a ją  s ię  od czasu do czasu na  teren ie  W sch o d ­
n ie j  M ałopolsk i a re s z to w a n ia  d z ia ła c zy  uk; a- 
iń sk ich  na skutek ich a k cy i  p  zc t iw pań s tw c -  
w e j ,  p row ad zon e j n ies te ty  często w  po ro zu m ie ­
n ia  z  w ro g im i  n a m  c zy n n ik a m i za  g ran icą .  —  
Jest to n o rm a ln a  akcya  sam oobron j '  państw a  
naszego. N a d  w y p a d k a m i p o w y ż s z y m i  n a le ży  
utKńewać, aJe un ikn iec ie  ich  za leżne  jes t  w ogó­
le  od tych d z ia ła c zy  ukra ińsk ich , k tó r zy  n ie  
chcą się pogodz ić  z is tn ie ją cy m  porządk iem  
p a ń s tw o w y m . D ow odem , j a k ą  r*.ąd pclsk.i ma. 
tendencyę  w  tych sprawach, jest  u w o ln ie n ie  
w szys tk ich  osób, in te rn o w a n ych  z  czasów  w a lk
po lsko -ukra iń sk ich .

rze odnośną uchw a lę  a  u nas od b y w a ją  się w i e ­
ce po m iastach , aby potęp ić  s tanow czo  o w ą  uni-  
f i t a c y ą  upokarza ją cą  i  hańb iąca  Fo lskę , ae do*
m agać  się u n i f ik a cy i  rozum ne j i p ięknej.  P o  fe j 
ty radz ie  doda je  „G a ze ta11 z bru ta ln ie  dobrodusz­
ną „w y ro zu m ia ło ś c ią 11 i  poczuc iem  n ie zm ie rn e j  
w yższośc i:

„Prawda., że nasi rodacy  nie z własnej w in y  
nam  w ku ltu rze  i o św ia c ie  n ie  d o rów n u ją 11.

N ieudo lność  wysłow ien ia , się po lsk iego  i kon- 
s trukcy i w  m zy toczonym  ustępie  podkreś la  pro- 
s ia r tw o  sposobu m yślen ia , K tórego  w  r z e c z y w i­
stości p raw dopodobn ie  zupełn ie  n iem a u au to ia . 
Jednakże to wlaśnie.*v< >rai/anie się ,,o ł  topora1’1, 
z n ie z in iem ą  n iechęc ią  i popros lu  dorobk iew i*  
ć zow sk ą  poga rdą  d la  ludności innych  dz ie ln ic  
R zeczypospo l i te j  ch a rak te ryzu je  znam ienn ie  
św ia topog ląd  n iek tó rych  s fer  w ie lkopo lsk ich , 
w p ra w d z ie  s tanow iących  m nie jszość , a le ba r ­
dzo głośnych, w  sposób w ca le  „n ieza ,szczytny" j 
—  w yra ża ią c  się s ty lem  „G aze ty  P o w szech n e j"  I 
- r  za rów n o  d la  ich n a rodow ego  sposobu m y -  |

ślenia, ja k  d la  ich k u ltu ry  ogó ino- ludzk ie j .
P o ro z u m ie jm y  się. N ie  z a p o zn a jem y  b yn a j­

m n ie j  b ra k ó w  innych  dzie ln ic . N ie  pi zec z j  my, 
ze  W ie lk o p o lsk a  pod w ie lo m a  w z g lę d a m i stoi 
od  n ich  „w y ż e j " ,  to znaczy, że  korzys tn ie j  jes t  
sy tuow ana. P o  N iem cach  Poznań  akie odziedzi*  
czy io  lep ie j  uporządkow aną ad m in is t ra c ję ,  n iż  
K ró le s lw o  po Rosyanach , a n aw e t  M a łopo lska  po 
ńustry i .  N a le żąc  —  p rzy m u sow o  oczyw iśc ie  —  
do składu R zeszy  n iem ieck ie j ,  m a ją c  osłon? a r ­
m i i  n iem ieck ie j ,  k tó ra  za rów n o  na  zachodzie , 
ja k  na w sch odz ie  o d g ry w a ła  ro lę  n iszczyc ie l­
sk iego  na jeźdźcy ,  P ozn ań sk ie  z w o jn y  św ia to ­
w e j  wysizlo s tosunkow o całe, podczas g d y  K o n ­
g resów ka  i M a łopo lska  zostały zn iszczone, zruj* 
now ane i z rabow ane  przez w o jska  n iem ieck ie ,  
austryack ie , rosy jsk ie . Stąd w  W ie lkopo lsce  
w g lęan y  dobrobyt, podczas g d y  w tam tych  d z ie l­
n icach  b ieda  —  aie czyż  to jes t  ty tu ł  do w yn o ­
szenia się ponad bcaoi?

Id ź m y  da le j —  w  dz iedz inę  dókr k n l lu ra l-  
ny.ih. W ie lk o p o ls k a  po P ru sakach  z  ich  po-
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w szechnem  p rzym u sow em  nauczan iem  od z ie iz is  
c z y la  ogó lną  począ tkow ą  ośw ia tę  ludu podczas 
g d y  Rosya.nie 1 A u a tryacy  pozos taw il i  in n ym  
d z ie ln icom  częśc iowy ana lfabe tyzm . Jest to 
w ie lk i  „p lu s "  W ie lk op o lan ,  przez n ich  jedn ak  
b yn a jm n ie j  n ie  zapracow any , taksa ino  iak nie 
jes t  ich  w iną, ze  pod naporem  w o ju jące j  niem 
czyzny , n ie  zdołali,  p om im o  pos iadan ia  tej fu n ­
dam enta lne j p od s taw y  pow szechnego  „a l fab e -  
t y z m u “ , w y tw o r z y ć  na n ie j  — p ra w ie  
żadnej nadbudow y w yższe j po lsk ie j  ku ltu ry  w  
d z iedz in ie  nauki, l i teratury , sztuki... W  dz ie ­
d z in ie  gospodarcze j W ie lk op o lsk a  m a  sy iu azyę  
lepszą, n iż  inne dzie ln ice. P od  ekstenn inacy j*  
n y m  naporem  N iem ców ,  k tó rzy  w yp ie ra l i  ich 
iz p rzem ysłu  i handlu , W ie lk o p o la n ie  zam knę l i  
s ię n ie jako  w  ro ln ic tw ie , a le też  w  tej d z iedz i­
n ie  doszli do w ie lk ie j  doskonałości. W y tw o r z y l i  
w span ia łą  ku lturę  ro ln ic tw a , w yższą  p oz iom em  
n ie ty lk o  od innych  dz ie ln ic  polsk ich, a le i od 
w ie lu  k ra jó w  Zachodu, r o ln ic tw o  ich os iągnęło  
n ies łychaną  w yd a jność  p rodukcy i .  Obecnie, j a ­
k o  k ra j  p ra w ie  w y łą c zn ie  ro ln iczy , W ie lk o p o l ­
ska  szczęś l iw ie  n ie p r ze żyw a  tych w strząśn ięć  
spo łecznych  i  ekonom icznych , ja k ie  p rze żyw a ją  
po  w o jn ie  n ie  ty lk o  K on g resów k a  i w  ęzęści M a ­
łopolska, a le  także  w szys tk ie  p rzem ys łow e  krą* 
j e  europejsk ie . Jest to  je j  azczęści© —- ale n ie  
jes t  sbrodnią  an i w in ą  innych  dzieln ic.

Jetzcjie ra z  p o ro zu m ie jm y  Bię. W  tym  ca rytn 
„Sporze" n ie  chodzi b yn a jm n ie j  o  w y ty k a n ie  
„ w  od p ow ied z i " ,  o  w y ty k a n ie  b łędów , braków l 
w a d  W ie lk o p o lsk i ,  w* p o rów n an iu  z in nem i 
d z ie ln ica m i ."*1 M ożnaby bow ie fn  jeszcze  p o w ie ­
dzieć, że obok sprawnośc i o rgan łzacy jno-gos jjo -  
darcze j  i*tp., W ie lk o p o la n ie  p rze ję l i  od N iem ców  
częśc iow o Ich u w ie lb ien ie  d la  bruta lno] s i ły  i 
m a le ry a ln e j  ku ltu ry ,  pychę dorobk iew icza ,  u f­
n ego  w  sw ó j dobrobyt, w obec  uboższego krew* 
nego  itd. S ze regow an ie  Jednak i  p rzypom in an ie  
ty ch  rzeczy  n ie  jest  i  n ie  m oże  byc. ce lem  tam , 
gd z ie  chodz i o  p o rozum ien ie  się. Ch odz i  racze j 
o  wskazan ie ,  że  ten lon n ien aw is tn y  1 pyszałka- 
wany wobec innych  P o la k ów , ja k ie g o  ja sk ra ­
w y m  w y ra z e m  jes t  p rzy toczony  p ow yże j  a r ty ­
k u ł  „G a ze ty  P o w s z e c h n e j "  i ca la  w ogó le  ag ita*  
cya endecy Ł- w ie lk opo lsk ie j ,  n ie  jeat d ro gą  do 
żadn ego  w za jem n eg o  zb liżen ia  Bię, do uniflka* 
cy i  n ie ty lk o  „h a ń b ią ce j "  1 „ s zk o d l iw e j " ,  a le n a ­
w e t  „zaszczy tne j ,  ro zum ne j i  p iękne j" ,  n ie  jest 
te ż  dow odem  „k u l tu ry " ,  lec *  racze j „e go izm u  
dz ie ln icow ego " .  N ie  n a  tej d rodze  m ożem y  osią­
gnąć zpednoczen ie  w szystk ich  dzie ln ic , k tóre  
n ie w ą tp l iw ie  jes t  ce lem  l w szystk ich  uczc iw ych  
W ie lk o p o la n .  Jeże l i  n iek tó rzy  z n ich są sk łonn i 
d o  przepisywania, sobie wyższośc i z w ie lu  ty ­
tu łów  nad in n y m i P o lak a m i,  to i tego im  nie 
n egu jem y ,  a le  przec ię tn ie  —  zapraszam y Ich, 
aby  p r zy ję l i  ła sk aw ie  uczestn ic two  w  „p od n ie ­
s ien iu "  nas do siebie. M n iem am y bow iem , że 
jes t  to ich n ie ty lk o  p raw em , a le  także obowiąz* 
k ien l n a rod ow ym . A  jak że  inaczej m oże  się od  
b y w a ć  to  korzystne  o d d z ia ły w a n ie  W ie lk o p o l ­
ski na inne dz ie ln ice  —  m oże  w  n iek tó rych  d z ie ­
d z inach  i „ v ic e  ve rsa “  —  bez z jednoczen ia  się, 
bez un i l ik  a cy l?  Czy  m ożem y  się z W ie lk o p o l ­
ską  zrównać, g d y  on a  odgrodz i się od ua3 cftiń* 
skun rnurem, zab raw szy  jeszcze  w  dodatku dla 
sw >go  au tonom icznego  „p a ń s tw a "  skarby G ó r ­
nego Śląska, ja k  to p roponu ją  św ieżo  w swej 
l c z o łu c y i  cn i P o m o rza n ie ? - .

U u i f ik a cy a  czy l i  z jednoczen ie  W ie lk o p o ls k i  z 
Inn em i d z ie ln ica m i je s t  n ieun ikn ioną, jest p ro ­
cesem  n a tu ra ln ym , po l i ty cznym , n a rod ow ym , ( 
go jpod-arczym  i  społecznym . S ądz im y , że św ia ­
d om e  w spó .d z ia łan ie  w  sw o im  zakres ie  d z is la -  i 
n ia  z tym  procesem  jes t zadan iem  i obow iąz* 
k ie m  każdego  obyw ate la ,  m yś lącego  pow ażn ie  ’ 
o  przysz łośc i P o lsk i  ja k o  państwa. I

K a żd a  akcya , m a ją c a  na celu p rzec iw dz ia ła -  i 
n ie  tem u  natura lnem u p rocesow i jest  rów n ie  
s zk od l iw a  ja k  n ie  m ądra ,  n ie  sądz im y tez, aby 
z n a l i z ł  się w  Jak ie jko lw iek  d z ie ln icy  Pcdak o 
dob re j  w o l i  i  w ierze ,  k tó ryby  na dłuższą metę 
w  tak ie j  akcy i  bra ł udział. M oże  istnieć ty lko  
spór  pew ien  co do w yboru  m om en tu  un if ikacy i ,  
a le  m e  co do samej je j  pożytecznośc i i kon iecz ­
ności. W  tym  sporze jednak  na leży  un ikać  w szy­
stk iego, co drażn i i dz ie l i ,  a le  raczej szukać te­
go, co ła god z i  i łączy . T y lk o  na drodze  w z a je m ­
nej chęc i z ro zu m ien ia  się i p om agan ia  sobie, 
ty lk o  na drodze  w za jem n ych  ustępstw, znaj 
dz iem y s-posoby ow e j usz lachetn ia jące j i  za­
szczytne j un if ikacy i,  bez n iesm acznego  ro z trzą ­
sania, kto kogo  do siebie „podn ies ie " .  P o łą czm y  
się i podnośm y się w za jem n ie ,  a  w tedy  zg in ie  
to fa ta lne „n iep o ro zu m ien ie  w ie lko jio l  k ie", j a ­
k iego  obecnie je s teśm y  w id za m i  w  je g o  w ca le  
n ie  budu jących  formach.

P « d r ó ź  R J a c z c l n i S i a  P a ń s t w a .
S M  palt’® k a i ń i m  menjsttti

Paryż, ( P A T )  (Od specys inego  korespondenta ) 
Sobota była  punktem  k u lm in a c y jn y m  u roczy ­
stości, w  k tó rych  p rzeb ija ł  się ca ły  cha rak te r  
na..odu francuskiego, a Które  pozostaną  nieza- 
ta r iem i  w sp o m n ien iam i,  W ś ró d  p ięknej pogar­
dy  N a c ze ln ik  P ań s tw a  Po lsk ie go  p rzy ję ty  zo ­
stał w  szko le  !i\. Cyr. P r z ed  śn iadan iem  wr p a ­
łacu e l iz e jsk im  N acze ln ik  P i łsu d sk i w iętuy l 
picz. M iller aa  ua w i order L ia .egc  Gila .  K ról be l­
gijsk i nadas.a l da m arsza łka  P lis  aJakiego ser­
deczny leieg flm. W sp a n ia le  by ło  p rzy jęc ie  w  
rotuszu , w  t ra d ycy jn em  m ie jscu  o ib .zym ie l i  
m an ifes tacy j  ludu francusk iego .  M a i  sza lek  P i ł  
sudsk j przeszedł wśród  n ieus ta jących  okrzyk-'.-/- 
na cześć je>go i  Po lsk i ,  wnoszonych  przez tys ię ­
czne tłum y, za lega jące  plac ratusza.

N a c z e l n i k  w  h a i u s z u  p a t y s k i r r .
Paryż (Kost Expres) Na przyjęciu w ratuszu, Na­

czelnika Państwa przywitali prezes rady miejskiej 
Le Corbeillef i prefekt departamentu Sekwany Auf- 
fi rand. Naczelnik Państwa odpowiedział na mowy 
w następujących słowach: „Głęboko wzruszyły mnie 
pańskie słowa, jakie przed chwilą usłyszałem, do­
lecą one daleko i we wszystkich sercacn polskich 
obudzą wspomnienia minionych nieszczęść, słuszną 
dumę nadziei, które stały się rzeczywistością oraz 
wspomnianych obietnic na przyszłość pełną spoko­
ju i twórczej pracy. A w tej przyszłości najpewniej i 
57\ m zakładem jest wiekow a przyjaźń między 
2*raacyą a Polską. Wówczas gdy wsze jt i  objaw ży­
cia narodowego, był na naszej ziemi ojczystej sytda 
matfcznhf diawicny, wówczas Fclacy Biegli byli u- 
iwurzyó w  Paryżu płomienny ośrodek, z którego 
przez usta ich poetów, uczonych i artystów tryska- 
ly siły-ożywcze, aby bracia nasi t i ie l i  skąd czerpać 
męstwo i otuchę i oto dlaczego kult Paryża tak B'ę- 
boko znpaclt w  dusze polskie**.
|>o wy gin wen iu mów w ypo w iedranych  w ratuszu w 
sali ś\V; Jana prezc3 rady miejskiej Le Coi-beiller, 
naczelnik miasta, rada miasta i wszyscy ooccni 
przeszli po wielkich schodach do sali arkadowej na 
pierwszym piętrze, gdzie Naczelnik Państwa pod 
pisnl się w  zlot;) księdze. Prezes rady miejskiej 
wniósł tocwt następujący; Wznoszę kielieli na cześć 
Naczelnika Państwa polskiego, który jest żywem 
wcieleniem Polski bohaterskiej, Polski bratniej. W y  
chyiam go za zdrowie płomiennego patryoty. który 
tilgdy nie przestał pracować, walczyć 1 cierpieć za 
wyzwolenie ojczyzny dopóki była w Kajdanach, —  
piję na cześć walecznego żołnierza, kióry zorganizo­
wał I.egiony polskie ł tyle razy wiódł je do zwy­
cięstwa. Wznoszę zdrowie wielkiego męża stanu, 
który prowadzi kraj poprzez niebezpieczeństwa i 
przeszkody na drogę prawa, cywilizacyi. wolności, 
ręką zarazem odważną i roztropną. Cześć Marszal- 
kówl Piłsudskiemu! Niech żyje Polska!"

Z Ratusza udał się m arszałek P iłsudsk i do  
Sorbonny.

P r z y j ę c i e  w  S o r b o n i e ,

P a r y i  (East E xp re «s ) .  P r z y ję c ie  N a cze ln ik a  
Pań s tw a  w  Sorbon ie  tozpoczę lo  się od p izem a- 
w y  rek to ra  a k a d e m ii  p  ry sk ie j ,  A p pe la ,  k tó ry  
rzek i co następu je : „ W i t a m  serdeczn ie N a c ze l ­
n ika  P ań s tw a  Po lsk iego ,  m arsza łka  P i łsu d sk ie ­
go, bohatera  n iepod leg łośc i n a rodow e j,  obroń­
cę p r a w a  i  c y w i l i z a c y i .  Po lska i  F r a n c ja  to 
d * Q bratnie narody, zespolone w  ideale wolno­
ści, spraw ied liw o cl.  człbffiecizeństwa“. R ek to r
A p p e l  p rz j  pom nia ł,  że Francy-a m u s ia ła  się z łą ­
czyć  so ju3izem z cesarstwem  rcey jsk-cm . aby o- 
przeć  się nac isk ow i germ ańsk iem u  j silę R o m a ­
no w yc l i  p r ze c iw s taw ić  sile H oh enzo l le rn ów , a le 
w ó w c za s  nie za pom n ia ła  o Polsce, a w yp ad k i  
ostatn ich  lat v fykaza ly ,  że po l i tyka  F ra n c y !  b y ­
ła rea lną , —  bo oto idea  s p ra w ied l iw ośc i  oba 
l i la  ty.abeżcze państwa, Po lska  zm.au tw yc l iw s ta  
la, z.:ś A lz a c y a  i  L o ta ryn g ia  n,ależą ju ż  do F rań  
cyi. K n s im y  w spó lnsn t ]  s l i m i  n r z e s zy w ir t iJ ć
w zn ios łą  dew izą  K ośc iu szk i :  „ I n  sa rv 'tu i , 'n o
dt?J0r, in  U L e i ta le  la l® r “ . N as tępn ie  r tk tor  Ap- 
pel przeszedł do o m ów ien ia  s zk c ln jc lw a  p o l­
sk iego . Całe s zko ln ic tw o  fra . icusk ie  zasyła  P o l ­
sce pozd row ien ie  bratersk ie . „ P ro s z ę  m i p o zw o ­
lić, ah>ra n ie jako  u sym b o l iz o w a l  tea  zw ią zek  
w ręc za ją c  panu, pan ie  N acze ln iku , m eda l uni- 
wersy tec.ki“ .

P a r y ż  (Fas t  Espress ).  Na  u roczystem  zebra ­
n iu  w Sorbon ie  w yg łos i ł  członek a k a d e m ii  fran  
cuskie j, Jan R icbep jn ,  następu jące p rz em ó w ie ­
n ie :  „Już od 13 w ieku , n im  K a z im ie r z  W ie lk i  
z a h ż y ł  u n iw ersy te t  k rakow sk i,  tę p i&t.iszą 
szko ę, która n iosła ośw ia tę  z r.a-d m orza  Ś ród ­
z iem nego  do kra jów  pó łnocnych , ju ż  w ów czas  
m łod z ie ż  po lska  uczęszczała  na nasz u n iw e r s y ­

tet." W  da lszym  c iągu  R ieh ep in  przypom nia ł 
c ię żk ie  próby, jak ie  przeszła Potsks i szlachet­
ną pcmoc, ja k ie j  udz ie la ła  naredorn  uciśnio­
nym , uczci! pam ięć  bohaterów  i  męczenników^ 
narodowych , k tóra  zmuszała  do ukochan ia  na­
rodu polskiego.

Nouiens do Naczelnika carstwa.
Paryż fl-.asi. Fsuressł Mowa Noutcnsa k ‘ Jr., ttz s -  

wou,ri:czyl pierwszej :uisyi francuski:-j Co Po.sk;, 
wygłoszona do Naczelnika Państwa w Sorbonie, 
miała treść następującą: „Należysz do rarodu pol­
skiego, narodu o te j . j  ». a li^noia Wijewu czym i  du­
chu przsdr.LWcrozyai, do nar-odu jednak, w ttćiyja 
wola czynu nie za*nii>i nigdy świetny c i  zilainaś"! 
naukowych, literackich i artystycznych. Zwycię­
stwa odnoszone nad Krzyżakami, Tutkami i Tatara 
rui to nie jedyny składnik tej wielkości, jaką tchną 
dzieje Polsk:. Gkrcs chwały c tpoe j był zarazem a* 
kresem postępu t y wllua-.yjnegj, który iiczjt.il P : i  
skę śreuniawiecza i Polskę odrodzenia jednym l  
najnardz.ej kulfu aicjcT naicdów Surspy", \V dni- 
szytn c:ągu Nouiens uczcił pamięć wielkich wład­
ców polskich, wśród nich Kazimierza Wielkiego. 
Jagiełły, Batorego i Sobieskiego; przypominając ści­
sły związek, jaki istniał zśwsze między kulrurtl 
pcI ltą a frarcaską. M y l ic z j l  nazwiska luminarzy 
wiedzy polskiej, którzy kształcili slę v.e Francyi, 
Zal.onczjl: .,7. College de France i Scruony rczlegu* 
się pp św iece  potężny glos Mickiewicza, eics, w któ­
rym brzmlafo wezwania indów do scli.iarncścl, ma­
jącej oswobodzić Polskę, ś ^ ia t  usłyszał ten głos, 
niech s ndcnci polscy spieszą tutaj pańskim śladaui, 
panie Naczelniku Państwa, Ua znajdą tułaj, proszę 
ml wierzyć, takie same przyjęcia, jak nasi rodacy. 
Młodzież francuska, jesteśmy pewni, znajdz.e w  p<J* 
dcl cym wypaJkn równie serdeczną o -^ inn iść  w 
Polsce, Przez wiedz? I nanizanie naród polski i fran 
cuskl przcu knąt się nawzajem do głębi tinszy i od­
krył w  niej nczncia braterskie, ziażc-na w  wspólnym 
ldeałe sprawiedliwości 1 ludzkości.

Dzienn karze tiancuscy u Naczelnika
Paryż (P A T )  Gd sper yaluego korespondenta. \V 

piątek pc Ul tgi« j  konf/rencyi odbytej z Bourgeóisetn 
marszatek Pilcudskl przyjął przedstawiciel prasy 
paryskiej. Marszałek podkreślił, że obecnie istnieją 
dwa punkty, około których powinna się ześrodko- 
v\a? cala uwaga to jest praca nad ptkojem craz 
współpraca Polski z Francyą.

Oenutacya żydowska u Naczelnika.
Paryż (P A T )  Marszałek Piłsudski przyjął przed* 

stawic.eli stowarzyszeń żydowskich a mianowicie 
Silwalna Lewyaga i Salomona Reichmanna, Po au- 
dyoncyi oświadccyl Lewy, że odniósł z niej bardzi 
lićrzysina wrażenie a to z powedn njawnicnsj przez 
marszałka znajomości problemu, debrej woli i dn* 
cna demi kratyernego. Na auuyencyi obecni byli 
przedstawiciele pra3y angislskiej.

Ordłt Kilsii Miitiii lila isląta M e
P a ry ż  ( le i.  wł.).  P odczas  pobytu  w  Vrerdun 

Nacze ln ik . Pańs>i.v\a n ^ d a j  m i Elu V c i i a n  o r je f 
V iitu ti M fljU z l oraz w łasnoręczn ie  przypięć 
m arszałkow i f e t a ia  Łskiż order. P in ie ń a ż  za,̂  
D r lan J  nie p rzy jm u je  żadnych  dekoracy j .  prze­
to zam iazu  w ręc zen ia  m u  o rderu  B ia łego  Orł® 
zan iechano.

Powrót Naczeln ka Państwa z FrartcY^
W a rsza w a  (tel. M ,) .  W e  w to rek  oko ło  godz i '  

ny 10 rano oczek iw an e  jest w  W a r s z a w ie  przy* 
b yc ie  N acze ln ika  P a ń s tw a  w  d r zd te  powr&tnsj 
z P a i j ż e .  N a c ze ln ik  P a ń s tw a  w y je ch a ł  z V o '  
dunu w  n iedz ie lę  o g o d z i i i e  3 ej po po łudn i^ ’ 
przer poludnjo-we N iem cy .  Ezjś o gedo-n ie  4 £J 
p o  palndniu przejechał Naczelnik Państw a prz®* 
g ra n ic ;  w Z bąszyn iu  i o g o d z in ie  8-niEj z a u z y '
mał się p tzez  dłuższą ch w ilę  w Poznan iu .

M nistsr Sapi.ha p-został w Haiyżi1,
W a rsz a w a  (teł. M.). Naczelnik Taństwa  

wiedził Yerdun, rlokę.d tow arzjszy ł mu mini' 
sler spraw  zagranicznych S ap ie lu . Po  zwiedz®' 
niu Yerdunu m inister £r.p'eha pew rócil ds 
ryża, gizde jeszcze zabaw i przez k ilka dni.

„Poisla naft sin ifiG?, a iit ii w.ta B tf}
W -rs z a w a  (tel. M.). Z  pow odu  'konfEren®'. 

po lsko- francusk ich  „E ch o  de Pa .. is "  p isze : T e' 
g o  lata P o lsk a  została ura.to.vana cudem, a ) ,  
t ik ic h  cudów  w  przysz łośc i p ragu ieo ty  ufl1.
n^ć. F ra n jy a  i Polska p rpgaą  pa .taw ić  crg3® , 
?a cye na m ie jsce  im prow izacyi. 2 a k.l^a  
dni spr n a  G tin e ro  b its^ a  i m andatu m Ii**1 1 
uetjo w  Gtlońsku urez G alisy i W sohcdn ej 
dz'<> doJiajlywnie uicęjuIowEi:3. P - lż k a  w i lc s 
nie sv? nagło P-tiO?, n .  L L L ą  m ożna L c z y t “ »
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Z w io rc ia dło _politycznR.

Sprawiedliwość zwyciężyła...
Kraków , 8 lutego.

(n . )  r r z y j e m n ie  jes t  n iek ied y  zag łęb ić  się w  
f e i le k s y e  na  i le  p o l i ty c zn em . T a k a  m ilą  re fle-  
Ksyę snu je  w  „K u ry e r z e  P o ls k im "  fe l je lon is ta  
P. W id z

„S ą  w yd a rzen ia  —  pisze, —  przez  które  Sp ra ­
w ied l iw o ś ć  z d a je  się m ó w ić  narodom ; oto j e ­
stem  I

S p iskow iec ,  tułacz, w ię z ień ,  tw ó rca  w o jska  
Po lsk iego , N ac ze ln ik  P a ń s tw a  Po lsk iego ,  Józef 
P i łsudsk i,  w i ta n y  en tuzyaatyczn ie  w  s to l icy  
Francyi. . .

Fan tas tyczn e  czasy ! Z a s ta n ó w  się, obyw ate ­
lu. w  ja k ie j  ży jesz  epoce. Jeśli s ię dobrze za  
stanow isz, będz ie  c i lep ie j  żyć  na św iec ie .  P o ­
c i e s z  sobie b ow iem :  d z ie je  się S p raw ied l iw ość !

K ie d y  F ra n cyę  od w ied zc ł  car  A leksan der  II., 
Podczas p rzy ję c ia  w  pa rysk im  ratuszu, p. F lo -  
huet, nasz p rzy jac ie l ,  k rzy k n ą ł :  „ V i v e  la Po lo -  
§ne ,  m o n s ieu r ! "  Z rob i ła  się okropna konstei'. na- 
cys . W y t łu m a czon o  ca row i ,  że to k r z y k n ę !  j a ­
k iś  d z iw ak ,  któiry się ta m  n iew iad om o  jak  za- 
Idąta ł.  L e c z  sum ien ie  F ra n cy i  n ig d y  n ie  za m ie ­
rało. K rzy k n ę ło  w ó w cza s  do cara  przez usta 
P loqucta , aby teraz  odezw ać  się z tysiięcy p ie r ­
s i  na  u licach  Paryża . . .

T ;zebu było na to spe łn ien ia  m arzeń , ja k ie  
»nu ł A d a m  M ick iew ic z  na tych sam ych  u l i ­
cach. M a rzeń  o w ie lk ie j  w o jn ie  ludów...

Przyszła ...  I po s iedm iu  la la ch  ten  to sza le­
n iec. k tó ry  wtze  z garstkę, sw o ich  d ruh ów  w y ­
pow ied z  ał w o jn ę  Rosy  i, ten  w ła śn ie  w ita n y  
jest w  SuOlicy F r a n c y i  jako  N acze ln ik  w sk rze ­
szonego Państw a .

S p ra w ied l iw ie .  I  tem  jest p ięk n a  ta podróż.
A  w  ty m  soraym  czasie, k iedy  rep rezen tan ta  

ide i po lsk ie j ,  k tó ry  s t łum ił  „ in n e ,  przec iwne, 
Jakieby się także szerzyć  c h c ia ły "  —  w  tym  sa- 
h iym  czasie, k iedy  Józe fa  P iłsudsk iego  w itan o  
w  Pa ry żu ,  —  in n y  naród ouczy ta ł  c iężk i w y  
r&k o tein, i le  m i l ia rd ó w  m usi zap łac ić  za  w o j-  
hę .i .^e . płac ić  m a  ra ta m i  aż do roku  1963-go.

Za p ra w dę ,  N em ez is  d z ie jo w a  m ó w i  św ia tu :  
jes tem ! Zmienia, role, k ruszy  potężne państwa, 
obala trony, s tacza  w  odm ęty  anarch ii ,  odb iera  
siłę, in n ym  zaś p rzyw raca  godność, od w e la  k a ­
m ien ie  grobowe, w sk rz e s za  ku pohańb ien iu  
Whodni, na z lo  i  postrach k rzyw d z ic ie l i .

Co m yś l i  W i lh e lm  Hohenzo llern , czy ta jąc  o 
t ryu m fach  m agdebu rsk iego  w ię źn ia?  M yś l i  nro- 
£e, że św ia t  oszalał... K to  jest na K a p ita łu ,  a 
kto spadł z T a rp e jsk ie j  ska ły?  W s zy s tk o  się 
*® ie n i lo !

Spraw ;ied liwTość —  zatryum fow ’a la l
 o q o --------

W s t ę p  d o  K o n s t y t u c y i .
U ch w a lon y  w  d i;ugiem  czytan iu  p ro jek t  kon- 

5ty tu cy j  R zeczypospo lite j  P o lsk ie j  pos iada  na- 
^ ę p u ję c y  .wstęp:

„ W  Im ię  B oga  W szech m o gą cego !  
toy, N a ród  Po lsk i ,  dz ięku jąc  Opatrznośc i za 

n z w o l sn,ie nas  z pó łto raw iekow  ej n iew o l i ,  —  
Upominając z  wdzięczncftc ię  m ęs tw o  i wy- 

t^ a lo ść  o f ia rne j  w c lk i  pokoleń, które najlep- 
w y s i łk i  sw o je  sp raw ie  n iepodleg łośc i bez 

P rzerw y  p ośw ięca ły ,  n a w ią zu ją c  do św ie tne j  
radycy i w iekopom n e j K o n s ty tu cy i  T rze c ie g o  « 
m.ja —  dobro ca łe j ,  z jednoczone j i n iepod leg łe j  

j ^ t k i  O jczyzny  m a ją c  na oku, a p ragnąc Je 
^ Gsi O jczyzny  m a ją c  n.a oku, a  pragnąc  Jej 

n iepod leg ły , potęgę i bezp ieczeństwo o raz  
M  społeczny u tw ie rd z ić  n.a w ieku is tych  zasa- 
kch p raw a  i  w o lnośc i ,  p ragnąc  zarazem  zape 

. n*ć rozwój w szystk ich  Jej sił m o ra ln ych  i m a  
^ rJalnycli d la  dobra całej, od radza jące j się lu- . 
m  . ści, w szys tk im  obyw a te lom  Rzeczypospo- j 
j ^ ł  rów ność , a  p racy  p «szanowranie, na leżne  1 
C4“ 'Va j  szczegó lną  op iekę P a ń s tw a  zabezpie- 

7-  tę oto Ustawę K on s ty tu cy jn ą  na Sej- 
kc]6 ^ sta w o d a w c zy m  Rzeczypospo lite j  P o lsk ie j  

k a l a m y  i s tan ow im y " .

— — 0 O0— —

Załuska... w Ameryce!
K oresponden t parysk i  endeck ie j  „G aze ty

u a z is ł  w  trzec im  kon gres ie  P o la k ó w  am erjdcań 
skicli w  P it tsb u igu .

Sm utny  to fakt. W s zy s tk ie  b ow iem  p lo tk i  i  
p o tw a rze  po lityczne  przen iosą  się wobec tego 
z c ie rp l iw ego  g runtu  w a rs za w sk iego  n a  w ra ż l i ­
w y  g run t am erykań sk i,  szkodząc w  n a jw y ż s z y m  
stopaiu  p odn ies ien iu  się naszej w a lu ty  i  s ie jąc 
roz łam  i  ro zd źw ięk  wśród  P o lo n i i  tam te jsze j.

N asze  m in is te rs tw o  spra.w za g ran ic zn ych  po­
w inno  zaw czasu  tem u  w y ra f in o w a n e m u  szkod­
n ic tw u  zapobiedz. Kon iecznośc ią  w y d a je  się 
nam  w y d e le go w a n ie  do A tn e  y k i  na ów  trzec i  
kongres  w  P it tsbu rgu  pow:ażnego  p rzed s taw i­
c ie la  rządu, k tó ryby  w archo is tw u  posła Z a łu ­
ski u m ia ł  się au to ry ta tyw n ie  p rzec iw staw ić .

S t a p i ń s k i  p o d  s ą d e m .
(n ) „ N o w in y  P o r s n n e "  donoszą:
1‘osel Seib i  S tap ińsk i w y k u p i l i  wr H aczow ie ,  

K rośc ien k u  W y ż n y m  i Is k r z yn ie  (pow . brzozo­
w sk i )  p ia w o  e k s p lo a ta c j i  n a fty  n a  g run tach  
chłopsk ich. Bezpośredn io  potem  sp rzeda li  brut­
ta za g ran ic zn em u  konsoreyum . k tóre  ro zpoczę ­
ło ju ż  b ic ie  szybu na  g ru n c ie  P e lc za ra  w  K o r ­
czyn ie.

Chtop i tam te js i  w y to c z y l i  p. Stap jńsk iem u  
proces w  B rzo zow ie  i proces w y g ra l i ,  tw ie rd z i l i  
b ow iem , że  p. S tap ińsk i nadużył ich  dobrej 
w ia ry .

M ożeby  oszczerca S tap iń sk i p ow ied z ia ł  coś o 
tych  swo ich  „ id eow o-n a ftow  y c h ‘ interesach.

Niemcy uznają sprawę G. Śląska za przegraną,
Kraków, 8 lu lcgo .

„B e r l in e r  Taigeblatt" w ys tą p i ł  z w yznan iem , 
że sprawę n iem iecką  na G ó rn jm  Ś ląsku uw ażać  
m ożn a  za p rzegraną  i n a zyw a  tych  N iem ców , 
k tó rzy  zaw czasu  s ta ra ją  s ię  dostosować do p rzy*  
sztych  w a ru n k ó w  G órnego  b l is k a ,  ja ko  po lsk ie ]  
d z ie ln icy  — m ąd rym i.

Cała  prasa po lska doniosła w  tych dniach, że 
w  na jda le j  na zachód wysun ię tych  pow ia tach  
górnoś ląsk ich , k tórych  ludriość w  w ie lk ie j  czę­
ści jest już zgennan izow  aną, n iedaw no  na  w ie l -  
k ie m  zgrom adzen iu  ludów em, w  k tóre in  bra l i  
udzia ł także  przeds taw ic ie le  znanych  tam  w ie l ­
kich obszarów' n iem ieck ich , jak lir. Oppersdcr f f  
i lir. T h ie le -W in k le r ,  postanow iono  jednog łośn ie  
g łosować  za Po lską . „B e r l in e r  T a g e b l .L, ró'Amicż 
o tem  donosząc, zam ieśc ił  odnośny artyku ł pod 
zn am ien n ym  n a g łó w k iem :  „B a u t  der k lu ge
M ann v o r “ ? i  pisze, że nr. T h ie le -W in k le r ,  ocze­
ku jąc  w  p leb iscycie  zw yc ię s tw a  po lsa iego , za­
m ó w i ł  ju ż  w pewne j f i rm ie  ber l ińsk ie j  za ćw ie rć  
m i l ion a  m arek  po lsko-narodow e  ubran ia  d la  
swe j służby, bacząc p rzy tem  bardzo p iln ie  na to, 
aby ro g a ty w k i  w ykon an e  by ły  ściśle według 
w zoru  polskiego.

W y zn a n ie  „B er i .  T a geb l . "  p ew n ie  wry w rze  do« 
datn ie  w rażen ie  na  tych  zgerm an izow  anvch 
Górnoś lązaków , k tó rzy  dotąd jeszcze się w a h a ­
ją, a p izy k la d  h rab iów  Oppc-rsdorffów i T lue le -  
W in k le r ó w  pew n ie  zna jdz ie  naś ladowców .

Czesio Górnym Śląsku
E r jL ó w ,  8 lutego.

(s tm ) Dzienn ik , uchodzący  za  organ  prez. Ma- 
saryka, „C as " ,  z 1 bni. pośw ięc ił  zn am ien n y  
wstępny a r tyk u ł  sp raw ie  p leb iscytu  na G. ś lą ;  
sku. P r z y p o m n ia w szy  na jp ie rw , że p rzedm io t  
sporu — n iezm ierne  bogactwa kopa ln iane  Ślą> 
ska — są dla Po lsk i  n iezbędne gospodarczo, 
„C a s "  s tw ierdza , że podcza3 gd y  N iem cy  od- 
daw na w y tę żyn  w szystk ie  si y  w celu z a ;r z y m a ­
nia p rzy  R zeszy  śląskiego te ry to ryu m  —  z po l­
sk ie j strony stosunkowo zbyt m ało  pośw ięcono 
tej sp ra w ie  uw ag i.  T lc m a c z y  10 zresztą  słusz­
nie  fak tem , że Po la cy  by l i  zupełn ie  za jęc i s w ym  
fron tem  wschodn im , puczem w yp o w ia d a  nastę* 
pu jące słuszne u w a g i :

„W y n ik  p leb iscytu  na G. Ś ląsku m a  znacze ­
nie i w yb itn ie  po lityczne. Jeżeli G. Ś ląsk  desta­
nie  się N iem com , w zrośn ie  n iem iecka  pewność 
siebie oraz au ory te t  N iem iec  zagran icą . Znacze­
nie  Po lsk i  upadnie, a  nie jest w yk luczone , że 
w y n ik  p leb iscytu  będzie  m ieć  silny wpływ ' i na 
M oskw ę . Obok tego Po lska, w tłoczona m ięd zy  
N iem cy  a Rosyę i s tanow iąca  ja k b y  tam ę dla 
zbytn ie j  ekspanzyi n iem ieck ie j  na wschód, do­
stanie się w  gospodarczą  zależność od N iem iec ,  
a  także po lityczną, je że l i  P o lsk a  b<,dz:e m usia ła  
prosić  o w ęg ie l  i  że lazo  d la  sw ego  p rzem ys łu  —  
Niemców'...

L a ls z y  ustęp pośw ięca  „C a s "  stosunkom  n a ­

rod ow ośc iow ym , p o w o ^ ją c  się —  w idoczn ie  w  
braku  inne j —  na c f lcya ln ą  n iem iecką  s ta tys ty ­
kę z r. 1913. A le  i ta p r z e m a w ia  na korzyść  P o ­
laków, a n iekorzyść  N iem ców . A lb o w ie m  w ed ług 
n ie j z 380.000 dziec i s zko lnych  na  G. Ś ląsku, 
250.000 tj. 66 proc. było narodow ośc i po lsk ie j,  a 
ty lko  74.000 —  19 proc. narodow ośc i n iem ieck ie j .  
N ie m c y  m ie l i  w iększość  w  m iastach, gd z ie  w e ­
d ług  tej s ta tys tyk i  by.lo 42.000 dziec i szko lnych  
n iem ieck ich , 26 000 polskich, a  24.000 „ob u ję zy -  
c zn ych "  (M y  w id z im y ,  że i tu N iem ej ' ,  n ie  m ie l i  
w iększośc i,  gdyż  dobrze w iem y ,  co to b y ły  dz iec i 
„d w u ję z y c z n e "  — dz iec i rod z iców  polskich, k tó ­
r z y  z ró żnych  wzg lędów ' m u s ie l i  p rzyzn aw ać  się 
także do ję z y k a  n iem ieck iego .  U  w. red. „Goń- 
ca“ ). Za to na w s iach  było dz iec i szkolnycn po l­
sk ich  231.000, „o fcu języczn^ch" 32.000, a  n iem ie ­
ckich tytko 31.000.

„C a s "  i z tej s ta tys tyk i  w yc ią ga  je d y n ie  słu­
szny wn iosek , że  w zg lę d y  i  stosunki e tnogra . 
l iczne na  G órn ym  Ś ląsku  bezw zg lędn ie  p rzem a ­
w ia ją  za Po lską . A le  p rzyp om in a  tu zarazem, że 
N ie m c y  u ż y w a ją  w sze lk ich  a rgu m en tćw  gospo­
darczych, p ra w d z iw ych  i fa łs zyw ych ,  aby lud­
ność G. Ś ląska  usposobić n iep rzych y ln ie  d la  
Po lsk i.  W sk azu je  na m a c h in a c je  n iem ieck ie  ce­
lem  obn iżen ia  m a ik i  po lsk ie j ,  na szcrżcn '6  pzzez 
N c incó* fałszywych wieści, ja k ob y  R o s ja n ie  
znow u  napad li  Po lskę , ja k o b y  P o la c y  sam i roz» 
poczę l i  w  B e r l in ie  rokow an ia  ce lem  odstąp ien ia  
N iem com  części G órnego  Ś ląska itd., n «  groź-by 
n iem ieck ie  p rzec iw k o  „ zd ra jc o m  s p ra w y  ni©’ 
m ie ck ie j " ,  p rzyp om in a  fa łs z y w e  ska rg i  n ie» 
m ieck ie  na „p o lsk ie  g w a ł t y "  i  w skazu je  p ra w ­
d z iw e  gw a ł ty  n iem ieck ie  itd.

„N ie m c y  b ow iem  w ied zą  dobrze —  kon k lu du ­
je  „C a s "  - -  że wyn ik  sp raw y  G. Ś ląska io zs trzy »  
gn ie  o ich losie i tak  dale j o św iadcza : .P o la cy  
dotąd zrob il i  n iew ie le ,  teraz dop iero  rozn in fe ją  
n iebezp ieczeństwo, k tóre  im  g ro z i  i b iorą  się do 
pracy. M ie jm y  nadz ie ję ,  że  os iągną  w kró tce  po- 
wodzeu ie , a lbow iem  i nam  nie m oże  nyć obo jęt­
ne, kto o t r z y m a  bogac tw a  natu ra lne  Górnego  
Śląska..."

T en  glos czeski zashtguje na u w agę  z dwóch
pow odów . Raz, że naw et naogó ł  n iezbyt nam  
p rzy ja zn a  P ra g a  nie  m oże w  sp raw ie  G órnego  
Śląska zd ecyd ow ać  się na za jęc ie  p rzychy lnego  
N iem co m  stanow iska  —  tak jasno słuszność jest  
po stron ie Po lsk i,  a  w yn ik  pom yś lny  d la  N ie m ­
ców  by ib y  s zk od l iw ym  d la  całej E uropy , P o  
d ru g ie  —  bez w zg lędu  na szczerość tych  w y n u ­
rzeń i rozw ażań , —  p ow in n y  być one dla Po lsk i 
pobudką w  pracy  tein  bardz ie j  in ten zyw n e j  i 
n ie zm ord ow an e j,  aby sp raw a  G. ś lą s k a  roz* 
s trzygnę ła  się d la  nas korzystn ie . Rozstrzyg .i ię -  
c i ę j e j  pom yś lne  d la  N iem ców  byłoby - -  jak  to 
w id zą  n aw e t  Czesi, — oddan iem  Po lsk i  w w ie c z ­
ną zależność gospodarczą, a co za tem idz ie  i  
po l ityczną, od N iem ców . T a  św iadom ość  musi 
nam  dodać sił w  o w e j  c iężk ie j ,  a le  r o zs t r zy g a ­
jące j  wa lce .

i s  cieśli i j i

F  j£ n ne i'* („Dwurgióiszów k.i“ ) donosi, iż lekarz  
&ZPJ,0ius^a, poseł na Sejm i  g łośny  a u ;o r  ca łego  i 
w  eku oszczerczych  in terpe laey j,  sk ie row anych  

C|w N acze lnem u  D ow ództw u , N a c z e ln ik o w i  
IVVa i r ządow i W itosa , w y je ch a ł  onegda j 

° u logne —  da A m e ry k i .  M a  on tam  w z iąć

ii

(stm ) Od dłuższego czasu jed n y m  z n a jb a r ­
dzie j  za jm u ją cych  czeską prasę tem atów  jest 
spis na rodow ośc iow y  ludnośc i repub lik i  cze­
skiej! k tóry  m a się odbyć jeszcze w b ieżącym  
m ies iącu  lu tym . R ząd  czeski c lice z tego spisu 
w yd ob yć  a rgu m en t ;  e tn ogra f ic zn e  dla spójno­
ści p a ń s tw a  czesk iego , t. j .  dow ód  o f icya ln y ,  
że narodow ość  „czesko  s łow ack a "  stanow i du ­
żą w iększość  ludności repu b l ik i ,  co przy  tak 
sk o 11 s t ru o w a n e ni po jęc iu  ,, ć z es k ó - s ł o w a c k i e m ", 
n ieco  sztucznein, zapewne mu się uda. Ze swej 
strony p r z e c iw n ic y  nauodowościow i rządu, w

p ie rw szy m  rzędz ie  N iem cy ,  czyn ią  W sze lk ie  
p rzy go tow an ia ,  aby  ta k i  r ezu lta t  udarem nić .

W  tym  celu w  „D eu tsches  I la u s "  w  P ra d ze  
epecya ln ie  zwolc.no naradę n iem ieck ich  p o l i ty ­
ków , w śród  k tórych  zna leź l i  się i  przjrwćdcy, 
p ra w ic o w yc h  s o c ja l i s t ó w  n iem ieck ich . M ia ła  

' ona  u łożyć  caiy  próg: a 111 kon trakcy i,  obm yś lo ­
nej za rów no  na Czechy w łaśc iw e ,  jak  na M o ­
r a w y  i S iow aczyzn ę .  U chw a lono  porozu m ien ie  
z W ę g r a m i  i irreden ty siy czn y tr j  S ło w a k a m i 
co do b o jk o tow an ia  spisu, gd z ieby  to się oka ­
za ło  m oż l jw em , u n iem o ż l iw ien ia  go  lub u t iu -  
d n ian ia  w sze lk im i sposobam i, dysk redy to,wa*. 
nia jego  w y ń ik ó w  i t. d. W ła d zo m  czesk im  u- 
dało  śię podobno w paść na  trop o rg a n izo c y i  i
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p ra w d z iw e g o  sp isku w  tym  k ie ru nku , p r z y ­
ch w yc ić  p isem ne in s t iu k cye  d la  „b u n to w n i­
ków" sp iskow ych . P ra s a  czeska w o la  i  w s k a zu ­
je, że  jes t  w y r - z n a  ak cya  p rzec iw p a ń s tw ow a ,  
pow o łu je  się na o d pow iedn ie  p a ra g ra fy  ustaw  
i rozporządzeń  iu in is te rya lnych  i  żąda  kary  na 
w in n ych .  S łow em  —  n iow in n a  z pozoru  sprawa 
s ta tys tyczna  p rzeobraża  się w  jakąś  w ie lk ą  a- 
fe rę  po l i tyczno-państw ow ą , w  k tó te j  ob ie  „s tro -  
n y ‘ " w ys tępu ją  z  caiyzu apara tem  środków  
w a lk i .

\Vsród tych  ś rodków  god n y  jest zanotow an ia  
jed en ,  ja k ie g o  ch w yc i ł  się rząd  czesk i, p ie rw ­
szy pod  tym  w zg lęd em  zapew ne  na k on tyn en ­
cie huropy . Oto cucąc od jąć  N ie m co m  i  W ę g ­
rem  „ g t - o y “  ż y d ó w  za rów no  w  Czechach, jak  
n a  S iow acżyzu ie ,  s tw orzy ł  w  ru brykach  naro­
d ow ośc iow ych  na sp isowych  a*i kuszach ru b ryk ę  
n a rod ow ośc i  żydow sk ie j .  ,,Kto z ż y d ó w  do tej 
p o ry  —  kom en tu je  ten rządowy...  tr ick  prasa 
czeska, —  n ie  zdąży ł  się jeszcze  n a leżyc ie  zaa* 
s y m i ło w a ć ,  u czyn i lepiej, że p rzy  sp is ie  da  w y ­
ra z  sw e j n iep ew n ośc i  w  tym  k ierunku  przez 
p rzy zn a n ie  się do narodow ośc i ż y d ó w s k ie j “ . —  
N ie m c y  i  W ęg rzy ,  k tó rym  żyd z i  dostarcza li  du­
żo  zw o len n ik ów , są na ten k io k  rządu  c zesk ie ­
g o  obu rzen i i  z tego ta k ty c zn ego  w zg lęd u  jes t  
to k rek  sprytny. C zy  jednak  jes t on rozsądnym  j 
pod  w zg lędem  zasadn iczym ?  —  to pytan ie .

N A  D Q J ’ t ' .

U  k i z y w r i ę  f u t o r ó w  polskich.
(:n -m ) Warszawski teatr ..Reduta'1 —  poświęcony 

wOueziiie twórczości draaiatyezaai ro iz im ei — wy. 
stawił ostatnio sztukę młodego autora Chelruickie- 
go id. „Aiticsć i wojna".

przeważna c/.psu prasy warszawskiej przyjęta no­
wa sztukę polska niezbyt przvcnvinie poarlaiac tar. 
dzo surowej K.rvtvcs budowę iei. nsvcboloe.e posta­
ci, dvaluir ita. k okazvi wystawienia ,.Vioiriv i m i­
łości" rćcsnzjnt . Kurvera Porannc-ao" oodnosi. ze 
..lledtita" iest ietinun z tvch nieiicznvcn teatrów, 
które ni tu a odwagę . ryzykować*" -wystawami Dol­
skich nowych sztuk. Albowiem u nas naoeół każdy 
d> rok lor —  skuto polski autor zlożv mu sztukę za­
czyna wyrażać ota.yc. ..ze sztuka padnie" i ..kryty, 
ka zioździ", i wy staw-fecie sztuki zwleka ad infini- 
tuin..

Wolno tłomaczYĆ i wystawiać przenudn>ch „We-
teiiiuuw"" i ..Amazonki"' bez.vartosc.owe ..Domy aa. 
przeciwko*'. „Polowania na .neżów". „Prokuratorów 
li;\iler.-ów“ . iuvotvczńvch ..Dudków"* 1 „Magdalea- 
ki". ale na c o1 kun autorze nie zestawi się suchel 
nitki, jeżeli dzieło ieae nie stanie wvżvnie genial-
liOsCi.

Nie mamy zamiaru popierać swoiskiei grafoma­
nii. a.co wiadomo przecież, ża całego repertuaru te­
atralnego niepodobna obsadzać satneuu arcvuzieła- 
mi. Jeśli rna s.e grac rzeczy mierne —  to pozwólmy 
rltczej emskim pisarzom przviść do eiosn. a z utwo­
rów obcych v\vbieraimV tylko naiwybitniejsze

Inacezj darmo narzekać na jałowizn? oryginalne­
go polskiego repertuaru, leżeli młodym talentom nie 
tlaie się cola do oooisu. a uznanym iuż silom au- 
tor-ktni zagranicznym drogę do dalszeeo rozwoju.

"i dc no. kon.euyo Zygmunta Kaweckiego czekaja 
lalami na wystawienie Za to niech iakaś francuska 
spółka autorska sulodzi cyrkowa farsę lub kinema­
tograficzne drauiidio — a natychmiast ujrzymy je 
ne scenie.

Amorom  polskim dzieje sie krzywda!...

I *■.

„F ig liK i  m a r y o n e t e k “ .
fstnri.") Z inkom ity  G Klaubirt. oiciec współczesnego 

romansu fraucuskieso. Pisarz świetny i wzorowy 
pod względem stytu i kou>Dozvcvl. bvł podobno wu­
ju : !  czy tez :nnvin jakimś krewnym Guv de Alan 
passaut a. później równ.eż znakomitego romansopi- 
rza. a drzede-wszv«tkien* autora arr.ydzieł nowelisty­
cznych Aiaupassant lednak oczywiście nie od razu 
był znakomitym. Utóz. gdy ieszcze bvl zupełnie 
nieznanym, ze zwitkiem Pierwszych swoich niedru 
kowanych nowel przyszedł do wspomnianego juz 
wyżej swojego wuiaszka. G. Flauberta, z prośba 
abv ie ocenił Klauuer-. który ia.co że bvl bardzo cier- 
Pliyyy. wysłuchał kilku z tych nowel, roczem o- 
ówiadcztT v\ yczekuiacetnu wyroku autoroyyi krotko:

—  Atój chłopcze, sa to rzeczy bardzo cloLre, tylko 
— - musisz ia pcskrucać przynajmniej do poloyw...

Alaupassant. skróciwszy syvoie noweie. przyszedł 
je znów u przeczytać Flaubertowi. Flaubert, wysłu­
chawszy. oświadczył.

— Doskonale. tvbko —  musisz to jeszcze skrócić 
przrnaimniei do dcuowv.

Ainuras-Ant znowu skrócił, Kiedy ie podJal iesz- 
rze raz ocenie F";aubret‘a. tan oświadczył, bardzo za­
dowolony;

—  Wyborne. tv!ko —  czvbyś nie mógł tego skró­
cić, tak jeszcze do nołowyf.

Gdy Ma.ipassaiu przyniósł nowele po raz trzeci 
skrócone Flaubert Dowiedział:

Tak —  teraz to można daać do druku...
Mamassam posłuchał i — rezultat nam wszyst­

kim iest znany.
Działo sie to w  Paryżu, gdzie, iak wiadomo, z 

c » - 'a  ryżu me robią, ale w każdym razie uinieia 
ziarno oddzielić ud łusek i o la .w  i oodne ie w sta­
nie doskonale jadainym A teraz —  co mogłoby być 
w  Krakowie

Gdvbv przypuśćmy —  co. iako trłko - przypusz­
czenie żadnsi ze srrun ubliżać me może —  no Boy 
byl wujaazkiem czy innym jakim krewnym pana

Kinoteatr >»m uu skradam tu, y*s- Um
TYLKO  U -O .K I C6AAI Y Y L a O k K ^ T iG CZASS

Dxlś l codziennie.

KROLOWA DRAGA
K R W A W A  K O C  W  S I K B i l  1 5 0 3  R O K U .

Dziejowy dramat rewolucyjny w 7 cręźciccit 

W  roli ty tu łowe i s łynna artystka  n ie­
pospolitej urouy

<55Sa9 assaa |

A! Korena ł gJ v tv  p. Kor in  zgłosił się do niego 
z rękopisem su men ..FTghków xnarvon:tek" —  Boy 
napćwno kazałby mu to skrócić przynajmniej czte­
ry razy. toczeni dopiero powiedziałby:

—  Tak. teraz mozuaoy to wystawić.
Niestety iak sit nie stało, okazuje sie bowiem, i e  
Kraków iest większy od JParyza..

Wskutek tego niefortunni ea.sc.s ..Bagateli-* w  so­
botę i w niedziele w nocy musieli połknąć dwugo- 
uzmna racyę satyry wierszowano rozwounionei w 
kiórei iskry niezaprzeczonego dowcipu bvTv właśnie 
iak rzadkie ..oka " tłuszczu na wodnistej zupie. * J 

szopce, tigrkom. pies mce. satyrze —  wszystko 
przebaczyć można, tvlko nie to, że iest —  nudna. 
Nuda —  to grzech pierworodny tego rodzaju u- 
twujów.

Czem się różni karykatura od rvsupku realisty- 
cznegof Hysimek realistyczny stara s:e zachować 
poacibieóstwo we wszystkich szczeaólach. Karyka­
tura bierze lednn naiwazmeisza cechę, uwypukla ia. 
nawet przesadza i lem zdobywa efekt. Satyra iest 
karykatura w literaturze. Gdv karykatura oporuje 
realistyeznemł metodami, wtedy iest chvbiona

l.zeao potrzeba abv na sali teatrainei s:e bawiono? 
Obok nowemu —  aby tema: bvl znany publiczności, 
a leszcze lepiei autorowi. Gdv zas temat większości 
widzów ie=A obcy. a autorowi nie pnrdzo znany, wte­
dy powstałe zupełne nieporozumienie

Jak sie nazywa takie nieporozumienie? Nazywa 
się ono ..fighki inarvonetek"". Istotnie, kiedy niedo­
świadczona reka kieruie maryonetkaini. mogą one i 
publiczności i autorowi wyplatać figiikł.

/.a kilka lat oczekuiemy od d. Korena dobrej 
szopki. ___ _________________________________

JŁ JL .-A. JHL A >

Urzędniczki i skromność.
(ni rai Lrzedniczka winna być skromna! ., w  cza­

sie urzędowania nie wolno iei roztaczać czarów 
kokieteryi. nia Wolno wamć oczu męskich ponętnym 
liekoliazeui ani zgrabna nóżka w orzeirzvstei ob- 
smnee iadwalFuei pończoszki.. Takie rozporządzenie 
wydały in.arodame ęzvpniki adunnistracyino we 
l-.an.cvi. co wywołało oczy viście sunę zaniioszanio 
w szeieaacn lunkcyonaryuszjk państwowych i koniu 
nalnych... A zatem: wzbronionmi iest noszenie de­
kodowanych sukien. ieuwaunvcli pończoch, drogich 
futer, błyszczących kieiuotówL. Spódnice powinny 
stanowczo zakrywać Kolana i lvdki przynaimniBł 
do połowy'... (naipićknieiszy nawet k3zialt nogi nie 
uprawnia do wvlamvwauia się z nod lei reguły i; 
nie woinu używać od irzaiacvch perfum, nie wolno 
różować warg ani podkreślać oczu!.,. — wszystko 
lo nie zgadza się z powaga pracy i urzędowania

Skromność, wstydliyyosć, cnota —  maia zatryum­
fować na calei lip iil...

Władze francuskie zaiste dużo beda miały do ro­
boty iesli zechcą ściśle przestrzegać swych przepi­
sów ' Skromności... Jakżę bowiem nakreślić granice 
kokieteryi kobieeei. iaa pakazać młodei dziey\czvme: 
stan sie brznika'... Czv możo surowi Stróże moral- 
pości — zabronią oczom powabnych spoirzen i ustorn 
czaruiacych uśmiechów?... Czv nakuża urzędniczkom  
zezesac włosy, zasłouic oczy okularami. przvwdziaćt 
suknie z workóyy. yvelniane pończochy 1 barchano-*
Wtó U6SS0UŚ ,/...

Dodieii oni walko ciężka beznaazioina. w  którei 
naigetualn eiszv strategik u le iz  musi. —  waikę z 
\\ierzvsta koniecościał... _______ __________

Ł  C  h  A .

Esny 2iwa9i(i mb 11 laty w Kralowie
(Wediua sprawozdań ówczetnci prasy).

(Kr.ł Tary fa  maksymalna — nie iest pomysłem 
ani ostatnich iat. arm naszego wieku. Znali ia luz 
nasi pradziaclewie Uyia 10 „co miesiąc wydawana 
urzędowa cena bulek, chleba. maki. piwa mięsa i 
soli", zwana ofieyamie ..taksa", która zamieszczały 
co miesiąc peryodyczne dzienniki krakowskie ..do- 
gadzaiac życzeniom wielu Szanownych. Wielmo­
żnych. i J. \\ieimożnveh przedplatników".

ł.dv cenv z roku ls21 porównamy z cbocnemi —  
zdumienie musi nas o su nąć  na mvśl. że ówcześni 
zjadacze chleba narzekali jeszcze na drożyznę 

oto iak sie owa taryfa ży vnościowa w roku 18żl 
przedstawiała.

Unika pszenna najprzedniejsza za groszy 2 ma 
ważyć lótów 11
• Cliieb pszenny za groszy 6 ma ważyć funt 1 łó

łów 6.
Chleb żvfnt- niemieckiego tweczywa za groszy 3 

ma ważyć funt 1 iaiów « i pół.
Chieb zviuv zwyczajny za groszy 3 ma ważyć 1 

funt łótów 17 i pół
Chleb p rądn ick i  funt do  groszy 2. zlotowy pow i­

nien ważvc funtów 13 lótów 15
Al-ika pszenna miarka (8 kwart najprzedniejszej 

zip. 1. gr 12 — butezanei gr. 28, średniej gr. 21. po- 
śledri ei ar l i .

Maki żyt.n.ei naiorzednieiszei miarka gr. 20.
P iwa dubeltowego samiec a r  JO
Piwa flaszk twego czyli sziacnfckiego gr 5.
Alięsa wolowego dobreso funt sr 6
Ai;ę;a wolowego z drolinieiszego bydła gr. 5.
Cielęciny groszy i  i cół.
M ieurzuwinc ze słonina i skóra gr. 9 
Scblebu —  groszy t3.

Słoniny świeżej gr. 15.
Polędwicy wołowej lub ^ lep rzow e ł  funt gr 7. 
Łoju wolowego topionego funt gr. 17.
Sadia wieprzowego funt gr. 14.
Smalcu kwarta zip. 1 gr 6
Soli kwarta, grubo tluczcnef gr. 10*.
Soli miatktei g r  13. zas funt cr. 6* 
l  przy tych cenach .głośne bvlv narzekania" na 

zilzierstwo rzeźinkow i niesumienność piekarzy i 
ogółem „drożyznę, pod która ieczy ludność cala"1.

„Jęki " drożyźniane w roku 1821. czvż nie wvdafe 
się nam vvspófczesnvra —  Dieśn a wesela i  radości, 
hymnem pochwalnym na cześć kupców?'...

c n w i i a  d i e z a c a .
K > i u i a a r z y K :

Św. Jana

Wschód słońca: 8'06

Zachód słońca: 5 41

Diugość dnia: 9 35.

T E A T R  IM, JU L IU S ZA  S L O W A tn U u -O
Wtorek: „Orlątko"'
Środa:-'„Amazonka"*!
Czwartek. ..Or.atkov 
Piątek: ..Orlątko' \
Sonota. „Nina". v

TE A T R  „B A G A T E L A *
Wtorek: „Bogaty wufa«zeV*. 
śiroda: „Bogaty wuiaszsk". 4

T B A T B  P u «V S Z E C H N Z  
Wtorek: ..Maż z grzeczności""
Środa: „Za dawnych uobr.ych czasów"!
Czwartek. „Lalka"'.

O P Ł K h i U A  Vt N O W O Ś C IA C H  
Wtorek? „Dziewczę z Holandvi"‘
Środa: Premiera: ..Milosc cygańska" »
M f b U b Y  W DOMU ARTYSTÓW  (Plac św. EncfllO 

w rarzadzię Kmttowskieoo Zwiazlto tlteislawr. 
Środa. J lach. ..śladem sławnych romansów", c*- 

4-ta- Don Kichot 
Czwartek. J. Flach: ..Śladem sławnych roar,ansów‘‘- 

cz 5-ta: Opowieść o sow iż iża łe .
KGnDDUitlki W i h U l i U W  NA U K O W YC H  (R Y N S S  

GŁÓWNY U N iA  A - B  L. 31 k. 
środa K. II. Rostworowski: ..Obecne położenie Po l­

ski" (Psychika naszego zieministwał.
OŁÓZYTY W  t l l ż B ó B  PRZjCMrSnuWEAl IJC Dl?

BARANIECKIEGO 
środa Iuż. Michał Affanasowicz: ..Łodzie podwodne " 

—  0 —

Japońskie poselstwo w Warszawie
Sekre ta rz  iapońsk ie i am basady  w  W a rs zaw ie ,  

k tó ry  p rzy jecha ł tu od  tyjzodnia. o tr zym a ł te le­
g ra f ic zn e  zaw iadom ien ie ,  że poseł jap oń sk i  P- 
KawTakańii w y je ż d ża  z ja p o u i i  do  W a rs z a w y  .•# 
dar. 13 lutego.

— 0  0  0 -1

Polska radicstacya na wybrzeżu 
Atianty*u.

Kon ieczność  zbudow an ia  w ie lk ie j  św ia tow e j 
rad ios tacy i  s ta je  się d la  Dolski z k a żdym  dnieru 
n iem al kw es tyą  p iin?ei9zą i  uatrlejszą. Uaaio* 
s tacya  lak a  jest nam  nieodzow n a  putizebna ż » '  
rów n o  ze w zg lęd ó w  p o l i tycznych  jak  goapodar ' 
c zy  ci i*

R ząd  zam ie rza  w obec  tego  p rzys tąp ić  do bń' 
dO’V\y tak ie j  o lb rzym ie j  t ran sa t lan tyck ie j  rad io ' 
s iacy i i to przy  p.>mocy „ r t id ió iL u rp o ra t io n  oI 
A m e r ic a " .  K o rp o ra cya  ta  jest w y łą c zn y m  gospo­
darzem  ra d io te le g ra f i i  na a m w y k a ń s k im  atlan­
ty ck im  brzegu, op a r ła  jest na po tę żnym  trusoi® 
„G en e ra l  T le c t r ic  C om p an y " ,  r o zpo rząd za  nad­
zw ycza j  sp raw na  techn .ką  te leg ra f ic zn ą  i  znako­
m i ty m  apara tem  a d m in is t ra cy jn y m .

„R a d io  C orpora t ion  o f A m e r ic a "  zob ow ią zu j0 
się v izam ian  za udz ie len ie  iei konces.yi na budo' 
w ę  rad ios tacy i  w  Polsce, zbudow ać  na własny 
koszt do naszej dyspozycy i  rad iocen uu -ę  na 
m erykan skn n  brzegu, i zobo .w ązana  oy iaay  d° 
ca łego  szeregu  św iadczeń  w zg lęd e m  k o ie sp o0'  
d ency i rządowej,  pod lega łaby  śc is łem u nadzoro­
w i naszego  rządu, w  czasie zaś w o jn y  tym  ogra; 
n iczen iom . jak  poczta i te legra f,  po u p ływ ie  
czasu koncesy i oddałaby n am  na  w łasność " z  
bu d ow an ą  rad lostacyę .

—  o s  o —

Unifikacya szkolnictwa poznańskiej0
Warszawa (Teł, Al.) W  sobotę nastąpiło przejęcl<! 

szkolnictwa byłej dzielnicy pruskiej pod zarząd  ń1' 
nisterstwa wyznań religijnych i oświaty. W tym c 
lu wyjechał do Poznania minister oświaty Rataj'
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Erami saacfii aa nagania Malpiro?
K a rn a w a ł  w  Sopotach  jest n ies łychan ie  o ż y ­

w io n y .  B a le  i  za b a w y  w  kasyn ie  c ieszą się ol- 
b rzym iem  pow odzen iem . W ięk s zo ść  zaś baw ią  
cych  się stanowią, P o la c y  —  z Gdańska, z Kró­
le s tw a  i  P om orza .

T ym c za s e m  „D z ien n ik  G dańsk i1* tak ą  podaje 
no ta tkę :

„D och odzą  nas w ieśc i,  że czysty  zysk  z k a r ­
n a w a łu  sopock iego  p rzeznaczony  jest na n ie ­
m ie c k a  p ropagandę  górnośląską. B y łob y  to n ie ­
s łychana  p ro w o k a cya  Po lsk i.  C opraw dn  hatsa.- 
ty zm  n acyon a l izm u  n iem ieck iego  w  Gdańsku do 
w s zy s tk ie go  jest zdo lny. O czeku jem y  w y jaśn ię  
n ia  ze s trony  in teresowane j,  o c zek u jem y  odpo­
w ied n ich  k ro k ów  ze strony  p rzedstaw ic ie ls twa  
po lsk iego , zad am y  e fek tyw n e j  kon tro l i  nad fu n ­
duszam i karnawału.**

Godzina pracy na plebiscyt.
C e lem  p rzysporzen ia  fu nduszów  na p lebiscyt 

górnośląsk i,  o f ia ru ją  u rzędn icy  k rakow sk iego  
od dz ia łu  B anku  H a n d low eg o  w  W ars za w ie ,  ul. 
W iś .na  3, jed n a  godz inę  pracy, z tem. że od 
w sze lk ich  czynnośc i uskuteczn ianych  po g o d z i­
n ie  dwunaste j pob ierać  będa na  rzecz  plebiscytu 
1 proc. ty tu łem  datku  dobrowolnego .

Psin JoSff aisrytefislw ma PoIsM.
Do W a r s z a w y  Soko ls tw o  po lsk ie  w  A m e ­

r y c e  przesła ło na  ręce B a d y  g łów n e j  op ieku ń ­
czej dar  w  sumie 5 m i l io n ó w  maren, żebranych  
przez  Soko łów  w  A m e ry c e  n a  pom oc di a kraju, 
Ca łą  sumę przeznaczono rur ™mo,c d la  dzieci 
w  k ra ju  ze szczegó lnem  u w zg lędn ien iem  kreso 
do tkn ię tych  wo jna .

Psrjla Uk pnywilBlćw tiawyrfi oS Polski.
W a rszaw a  (tel. M .). Z  powodu  p rzy zn an ia  

F ra n c y !  w  trak tac ie  h a n d lo w y m  tak zw an ych  
fa w c ry z a c v j  c łowych , k ie ru ją ce  c zyn n ik i  w a  
szyugtońsk ie  w y ra ża  ja  op in ię , ż.e w  m yś l  t ra k ­
ta tu  w ersa lsk iego  rząd  po lsk i  obow ią zan y  Jest 
u d z ie l ić  tych  fa w O iy za cy j  c iow yc l i  także  i  in ­
n y m  m oca is tw o m , k tóre  p od p isa ły  trak ta t  w e r ­
salski.

( i Płace i  ceny.
(m *m j W e d łu g  in fo rm a cy i  prasy ang ie lsk ie j  

m nożą  się oznak i w skazu jące  na  to. że A n g l ia  
z n a id u ie  się w  p rzededn iu  f io w a in y c h  w a lk  k. 
pit-alu z praca. R obo tn icy  czyn ią  wszeiK ie  m o ż l i ­
w e  w ys i łk i  w  k ie runku  u trzym an ia  w y so k ich  
w o jen n ych  płac. P rzed s ięb io rcy  zaś w ychodząc  
z założenia., że cenv spada ją  -  chcą obn iżyć pła ­
cę. T w ie rd za  oni, że w  p rze c iw n ym  razie  A n g l ia  
n io będzie zdo lna  kon ku row ać  z in n ym i k ra ja ­
m i, gd z ie  sa niższe płace.

Podstępne „rozwody".
Jak wiiadomo, em ig ranc i  ż yd ow scy  z A m e ry k i  

p rzysy ła ją  obecnie specya lnych  delegatów,, k tó­
r z y  w rę c za ją  p ien iądze  i  d oku m en ty  ich  krew* 
n ym  w  Polsce. N iek tó r zy  z tych de lega tów  maja, 
specya lna  także  m isyę  w ręc zan ia  ro zw od ów  żo 
nółu em igran tów , pozosta łym  w  Polsce. P o d łu g  
bow iom  ta lm udu. kobieta, p r z y jm u ją c  tak i  do ­
kum ent p rzez  d e lega ta  w  obecności św iadków , 
n ie  w ied ząc  nawet, że ten dokum ent zaw.iera 
rozwód , jest  ju ż  tem  samem  rozw iedz iona . W o ­
bec togo ża rgonów k i os trzega ją  żydów k i,  żeby  
n ie p r z y jm o w a ły  żadnych  d o k u m e n tó w  od  ta ­
k ich  de lega tów  w  obecności św iadk ów , o i le  n ie 
clica stać się nag le  rozw ódkam i.

- 0 0 3 -
Wygrana „milionówka" na odbudowę
^m szczon ego  przez bolszewików 

majątku ziemskiego.
P. S tan is ław  D zięg lew sk i,  k tó ry  przez w y l o ­

sowanie w  ub ieg ła  sobotę N r. 2,404.045 „m i l io -  
nóv,ki*' — został m il ion erem , iest żo łn ierzem  a r ­
mii po lsk ie  i, ochotn ik iem . W s tą p i ł  do w o jska  
podczas ostatn ie i ofenz-ywy b o lszew ick ie j  na

o lyn iu  i dotychczas pozostaje  na  froncie  jako  
s tar jby  żo łn ierz  4 szwadronu  19 pułku ułanów . 
Poclio-dzi z Krasnśgo&tawu* od roku  1905, jednak  
to loszka, stałe na W o łyn iu ,  gdz ie  rodz ice  jego  
h iow ie lk l  m a ję  m ajątek . Ma jatek ten został o- 
s tatnio p raw ie  doszczętn ie  zn iszczony  przez wo j*  
ska bolszew ick ie .

P. D z ię g lew sk i  nabył s zc zęś l iw y  n u m er  „A li 
bonówki** p rzed  d w o m a  m ies iącam i,  k lo o y  ba- 
AvP  przez ieden dzień  w  W arszaw ie .  W  ocze.ki- 
^'■ariiu na poc iąg  zobaczył w okn ie  D om u Ban 

p lakat  „ M i l io n ó w k i “  i za swe żo łn iersk ie  
dności kup ił  . ,M il ionów kę“ .

...O w y g ra n e j  dow iedz ia ł  się dop iero  on egd a r  
'■^'dy zupe łn ie  p rzyp ad k i lem  w pad ł mu1 do ręk i 
^°botn; n u m er  jednego  z pism. N a tych m ias t  u* 
^Pskał jed n od n iow y  u r lop  i odebrał m il ion  ma 
x,CPC z P o lsk ie j  K ia j o w e j  K a sy  P o ży c zk ow e j  w  

s za w ie .
d "  y g ran a  k ^ o t e  przeznacza  na  odbudowę ro- 

^hinego m a ją tku .

} K IN O  „L U B IC Z "  \ m. łu b u * i<% ] K iN O  „LUBICZ** f

T A  I P U W  T” k° 1 8 , 1 ą T f I MJ l  *  k i dramat w 4 aktach wadia granej w .Ba- &  &  L  i. ^

O szkołę kadetów w Łobzowie.
W  zw ią zk u  z a r tyku łem , pom ieszczonym  w  

-■r. 10. „G oń ca  K ra k o w sk ie g o 44, a  za tytu towa- 
ym : „O *Korpus K a d e tów  w  Ł o b z o w ie "  — B iuro  

P ra sow e  M. S. W o jsk ,  k om u n iku je :
Korpus k ade tów  m u s ia ł  być  p rzen ies iony  z 

Ł o b zo w a  do L w o w a  z tego- powodu, iż  w  Łob zo ­
w ie n ie m a  dosta tecznych  nań  pom ieszczeń. Do- 

h czasow y  budynek  jest bez kand lizacy i,  w o ­

d oc iąg i  źle fu n k eyon u ja ,  a  zabudow an ia  jego 
w ys ta rcza ją  za led w ie  na pom ieszczen ie '  1.75 ucz* 
n iów , n ie zaś 300— 400, jak  tego w y m a g a  o rgan i 
zacya  korpusu  kade-ckiego. P rzeb u d ow a  zatem  
i rozszerzen ie  gm achu  b y ły  kon ieczne, a prace 
nad  ta ro zb u dow a  trw ać  będa oKolo pó łtora  ro ­
ku, tak. ze korpus kadeck i w ró c i  do Ł ob zow a  
dop iero  w  s ierpn iu  1922 r „  na  rok  szko lny  
19z2-23.

Sejm rolników w Krakowie.
Rada ogólna Małopolskiego Towarzystwa rolniczego.

(I.) C a ły  d z ień  w czo ra js zy  p o św ięcon y  b y ł  ob- 
adonr M a łopo lsk iego  T o w a r z y s tw a  ro ln iczego, 
- ine j z n a jp ow ażn ie js zych  n as zych  o rgan iza -  

,yj fa chowo-spo łecznych , ro zw i ja ją c y ch  n ad e r  
ad e r  ż y w a  i  owmcna działa lność.
O g rom n a  kala  T o w ,  r o ln ic z e g o  p rzy  p lacu  

Szczepańskim  w y p e łn i ła  s.ię po brzeg i.  N a  w a l-  
z jazd  p rzyby ło  z góra  trzys tu  de lega tów  Kó- 

ek ro ln ic zych  i  T o w a r z y s tw  ro ln ic zych  okręgo­
wych, ta k  z zachodn ie j,  ja k  i  za w schodn ie j 
zęści k ra ju , ze  wszystk ich, w a r s tw  spo łecznych ; 
i z y b y l i  też  rep rezen tan c i  o r g a n iz a c y j  ro ln i-  
7\ ch z  G ó rn eg o  Ślaska, p ow ita n i  p rzez  zebra­

nie h u czn ym i ok laskam i.

O T W A R C IE  Z J A Z D U  I  S P R A W O Z D A N IA .
Obrady o tw o rzy ł  i  zagaili d o tych czasow y  p re ­

zes Tow ., p. G um ińsk i,  k tó ry  p odk reś l iw szy  do­
n ios ły  d la  m a łopo lsk ich  o rgan izacy j  ro ln iczych  
i ak t  po łączen ia  Tow . K ó łek  ro ln ic zych  z  k ra k

byd ła , u p rzęży  i  t. d. d ia  gospoda rzy  zniszczo 
nych  w o jn a  i  ł. d. P od k reś l ić  na leży , że cały 
tok d yskusy i  był n a d zw y cza jn ie  spoko jny  i  po ­
w ażny .

P o d  k on ie c  w iększość  zebranych  w y ra z i ła  za ­
r zą d ow i Uznanie z a  sprężysta  i  owocna dz ia ła l­
ność, puczem  jedn og łośn ie  udz ie lono  abscluto- 
ryu m . Red. „P r z e w o d n ik a  K ó łek  ro ln iczych* ' 
p ro i .  Jurzo z łożono Uznan ie  i podz iękę  za  w spa­
n ia le  r o z w i ja ją c y  s ię  pod  je g o  św ie tn em  k ie ro ­
w n ic tw e m  o rga n  T o w a r z y s tw a .  N a  zakoń cze ­
n ie  za in jcyow an o  sk ładkę  na  p leb iscyt n 3 Gór­
n y m  Śląsku, k tó ra  p r zy n io s ła  oko ło  9COO m a ­
rek. O brady  p r z e rw a n o  o g o d z in ie  2‘30, poezem  
pod ję to  j e  z  po-wrotem o  g od z in ie  4-ej p o  po łu ­
dniu.

WYBORY.
P ie rw s z y m  punktem porządku  a z ie n n e g o  w  

czas ie  obrad popo łu d n iow ych  była. zm ian a  sta-
Tow . ro ln ic zem  w  jedna  s i lna  organ izacyę ,  l i -  ? V Tow ., k tó ra  re fe row a ł  prof. A lb in  J a ra .  l i ­
cząca  191.750 członków, ży czy ł  obradom  ja k  na.j 5 ch w a lon o  p o d w yżk ę  w k ład ek ,  us ta lono  l iczbę 
lepszych  w y n ik ó w  pracy. Z  ko le i  odczyta.no l is t   ̂ c z łon k ów  Z a rza d u  g łów n ego  n a  40 ludz i.  Nastę- 

re zyd en ta  W ito s a ,  k tó ry  m ia ł  brać udz ia ł  w  P®*e w yb ra n o  k o m isyę  m atkę, k tó ra  po n a ” a- 
".jeżdzie i  ty lk o  z p ow od u  n aw a łu  p racy  m u s ia ł  , e p rzed ło ży ła  zebranym. n as tępu jąca  listę1 
onegda j p o w ró c ić  d o  W a rs z a w y ,  poczem  życzę- S c z łon k ów  Zarz? lu  g łó w n eg o ;  
n ia  a loży ł w  im ien iu  rządu  starosta K o w a l ik ó w  9 łon k ow ie  Zarzadu  g łó w n e go  M . T . R . :  preiz, 
5k,-j. po n im  delagat T o w .  gospodarczego  ze L w o  Wrtos, pos. S redn iaw sk i,  D o lań sk i  H enryk , B ie- 
w a ’ P o  p r zy ję c iu  w n iosku  jed n ego  z delega-tów ' * fk ,  pos. Bablcz, G um ińsk i,  Boruch , K on op k a  
r, M a łopo lsk i  W sch od n ie j  w y s ła n ia  t e le g ra m u  ! *•, Pn d ° la k ,  Kolainko, prof. N o w a k ,  pr/of. Jura,

o i dow n ie  z ego  do N a c ze ln ik a  P i łsudsk iego ,  p re  p ro f .  O w jńsk j,  T a r n ° w s k i  Zdz., Ł o m n ic k i  Al., 
lenta, M il le ran da , po p iz y ję c łu  w n io sk u  p o w o  i C zerw ińsk i,  pos. P lu ta ,  Poa. Sobek, Budzyń , K a -  

i: n ia  do p rezyd yn m  hon orow ego  z jazdu  obecne- 5 n ia, 1°^* M ys łow ic z ,  pos. Kręże l,  Benek, Gabryel 
g o  n a  sa li  w ic em a rs za łk a  Se jm u, posła  B o jk i ,   ̂ Józef, P o 3. N. Potoczek , prof. S ikorsk i,  hr. Sci- 
tu d z ie i  w y s ła n ia  l is tu  z p od z iękow an iem  do • P i ° ,  p re f.  Braszka, Pas io rsk i ,  Szubra. Konarsk i 
p rezyden ta  W ito sa ,  p r z em ó w i ł  w  k i lk u  s łowach s Józef, ks. S iara , L in d n e r  S t„  inż . P aw łow sk i ,  
ps-seł Bo jko ,  p o c zem  sekretarz T ow . dr. Z d z is ław  B^.Tg, C z ip o żyń sk i ,  Maiilt ,  S w o jak ,  Jaku
C h m ie lew sk i  p rzed łoży ł  sp raw ozdan ie  za r zą d u  bo-wski K a ro l ,  ks. W a tu le w jc z .  
konsty tu u jącego  M a łopo lsk iego  T ow . ro ln ic zego  Ko.mi,«vn m w m n a .  Wr n„t,i
Za czas od  30 m a ja  1920 do 7 lu tego  b.r. M ów ca  
•przedstawił dz ia ła lność  Tow . ro ln ic zego  M ało- 
lo lsk iego, jo go  stosunek do T ow . gospodarcze ­
go w e  L w o w ie ,  do  Inspek tora tu  ro ln iczego, K 6- 
łak ro ln iczych  i  innych  o rgan iza cy j  r o ln ic z y c h  
na teren ie  M a łopo lsk i.  (T reśc i  s p raw ozd a n ia  
nia poda jem y ,  pon iew aż  obszerny  a r tyku ł  w  te j  
sp raw ie  za m ieśc i l iśm y  ju ż  w  num erze  z d n ia  
5 b. m.).

K o  m isy  a  r e w iz y jn a :  dr. Dębski, Deskur, K ę ­
p iń sk i,  Osuchow sk i,  Zaręba.

W s z y s c y  zeb ran i p r z y ję l i  p ow yżs za  lis tę  j e ­
dnogłośnie.

R E F E R A T Y .
Końcowe pu n k ty  po rząd ku  d z ien nego  s iano* 

w i ł y ' r e f e r a t y .  P ie rw s z y  na  tem at p racy  o św ia ­
to w e j  w y g ło s i ł  pro f.  O w ińsk i.  M ó w ca  w y k a z y ­
w a ł  w  w y m o w n y  sposób kon ieczność re fo rm y 
w  sposobie n ies ien ia  o św ia ty  w  w a rs tw y  ludo- 

S p ra w ozd a n ie  p r zy ję to  do w iadom ośc i ,  w y ra -  j we, w y k a z y w a ł  p rzeżyc ie  się daw n ych  w iar ,  sta 
żn jac sek re ta rzow i C h m ie lew sk iem u  uznan ie  ry ch  system ów, potrzebę now ych  metod, m ocą  
za szczegó łowe i sum ienne op ra co w an ie  re fe ra -  k tó rych  ośw ia ta  ludu  n ie  p ow in n a  isć od  im  
lu. Następn ie  sp raw ozdan ie  budżetowe przed- ł nych  c zyn n ików  i  być  n ie jak o  narzuconą z góry, 
lr'ży l  cz łonek Zarządu  konst. ks. S iara . | i ecz w in n a  być w z ię ta  w  r ę c e  i  k rzew ion a  samo-

D Y S K U S Y A  I  W N IO S K I  j  rzu tn ie  p rzez  sam o w łośc iaństwo. W  da ls zym

Nad sp ra w ozd an iem  ro zw in ę ła  się o ż y w io n a  c i^ u  P°kre|la4 r e f e ^ n t  kon ieczność zak ładan ia  
ty ik u sya ,  w  k tóre j brało u dz ia ł  dwudzies tu  k i l  P °  lu dow ych ,  k tóre  saa lyby  m «
ku m ów ców . Podkreś lono  słusznie, że od  roz 
w o ju  ro ln ic tw a  za leży  nasz  dobrobyt, ja k o  k r a ­
ju ro ln ic zego ;  poruszano braki, h a m u ją ce  r o z ­
wój ro ln ic tw a ,  brak m aszyn  ro ln iczych , sztucz­
nych  naw ozów , in w en ta r za  ż y w e g o  i t. d. P o d ­
noszono kon ieczność o ż y w ie n ia  d z ia ła lnośc i

ś rodow isk iem  em anu jące in  oświatę. P om yś la ł  
ju ż  o tej sp raw ie  S e jm  suw erenny, w  s ferach  
r zą dow ych  w ygo to w a n o  ju ż  pewna  pro jek ty ,  o- 
becn ie chodzi o rzecz n a jw ażn ie js zą ;  sam opo­
m oc włościańsitwa. Jedna z bo lączek  naszych  to 
ka rczm a  n a  wsi, w ysy sa ją ca  soki z ludu; musi

la n ia  od Se jm u subwency i na cele hodow li ,  i Co m oże  zdzia łać  dobra w o la  i  soliuartia p iaca

ko w ch rześc i jańsk ich , -apelowano do zarządu. ; dż inach  pracy- pośw ięca l i  budo ie tego domu 
aby  wszed ł w  porozum ien ie  z  o rga u iza c y a m i  i s ta w ia ją c  w łasnep ii  i ę a a m i  S-jnętroy.ą ka łn i  
r o in ic z e m i  w  K s ięs tw ie  Poznańs-kiem, aby  po- j nicę. d o  co zrobił robotn ik  socyaitsha, po łr - i*  
starał się o uzyskanie p rzy  d em ob il iza cy i  koni, i musi potra fić  dokona- ch łop  polski. P " z v n
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m n ie j  10 prac. kółek  roln. p ow inn o  w y s ta w ić  w  
tym  roku Dom  ludowy.

M ów ca  podkreś la ł da le j  szereg  innych  insty- 
tucyj, k rzew ią cych  ośw ia tę  w  ludzie, ja Je kursa 
n iedz ie lne , czy te ln ię  i b ib l io tekę w  D em u  ludo­
w ym , które  p ow in n y  podsycać is tn ie j ę : y  na vt&i 
g-lód ks iążk i.  N astępn  e dom aga ł  s ię re fe ren t  
s tw orzeń .a  p rzy  każdem  kó łku  ro ln iczem  sekcy i 
kobiet, w  k tóre j dz ia ła ,aby skuteczn ie  now a  ku* 
bieta  w ie jska , k tórą  p rze is toczy ła  korzystn ie  
w o jn a , k tó ra  ja k o  w y c h o w a w c zy n i  m a  lak  dużo 
po le  d z ia łan ia  przed  sobą, N a  kon iec  przedsta­
w i ł  mc w ca doniosłość orga.nizacyi Zw  ią zk ó z  
m łodz ieży ,  k tóre  roziwiijają się zn akom ic ie  dzię 
k i  sam orzu tnem u  gurnięc u się do n ich  sam ej 
m łodz ieży ,  m im o  że są m y ln ie  z rozu m iane  i ha ­
m ow a n e  częśc iow o  przez pew ne czynn ik i.

W y c z e r  pu jący ,  doskonałe  u jm u ją cy  ważną 
k w es ty ę  o św ia tow ą  re fe ra t  n agrod z i l i  zebrani 
g o rą c ym i  ok laskam i.

Z ko le i  prof. dr Jul. N o w a k  w yg ło s i ł  >’e ferat 
o  p i^ c y  ro ln ic zc -hodow łan e j  w  lalo ku eh rola., 
zw ra ca ją c  uwagę ,  że na leży  dążyć  p r z ed e *s zy s t *  
k iera  cło p om n ożen ia  m a te rya  u rozp łodow ego , 
k tó reg o  w ie lk i  b rak  da je  się u nas odczuwać. 
Z  pow odu  n .sk iego  stanu naszej w a lu ty ,  trudno 
jes t  m yśleć  obecnie o im porc ie  rep rodu k lo ró  ,v z 
zag ran icy ,  na leży  w ięc  p r zyn a jm n ie j  chronić 
m łode  byd ło  przed  ubojem, ce lem  w yb ra n ia  zeń 
n a jod p o w ied n ie js zego  m a te rya łu  d la  hodow li,  
k tó ryb y  zabezp ieczat pop raw ę  naszego  byn lo- 
istanu.

R e fe ra t  h a n d low y  dra  D ębsk iego  odpadł z p ro ­
g ram u  w sku tek  choroby re ferenta.

P o  re fe ra tach  szereg  m ó w c ó w  podnosił jeszcze  
iw rezo lucyach  n a jkon ieczn ie js ze  potrzeby i  n ie ­
d o m a gan ia  naszego ro ln ic tw a .

P o w a ż n y  p rzeb ieg  ca łych  obrsd, m fo rm n ey e  
spraw ozdaw ców - i  uchw a lone  w n iosk i  w y k a za ły  
ja k  badzo sprężystą  i ow ocną  była  dzia alność 
ustępu jącego  Z a rządu  głów nego, ja k  don os ą 
d la  ro zw o ju  naszego  ro ln ic tw a  jest praca małop. 
T o w .  ro ln iczego . In s ty tu cya  ta, sądząc z d o ty ch ­
czasow e j je j działa lności* m oże  śm ia ło  patrzeć 
w  przyszłość, m a  b ow iem  w sze lk ie  szanse rozw-o* 
ju  i spełni n ie w ą tp l iw ie  w  przysz łośc i swe  po 
ivza.ne d la  dobra k ra ju  zadanie.

N nm er 39

im. J. Słowackiego. W  programie utworv R Griega 
dyryguje oo raz pierwszy w Krakowie W. Baruch. 
liilety w  kasie zamawiau braci Lipskich (Sławków 
skał

KOC W TP.W ICZA odbe.dz.ie sie w sobotę 12 lutego
0 tredzini-i t l  wieczór Ulubieniec Krakowa wystą­
pi 7 szeregiem nowych aktua;uveh monologów oraz 
ba przeg.ad swoich naieelnieiszyeh otworów ze sta 
resto repertuaru. Sprzedaż pilotów u Rudnickiego 
lania A —j> ii.

TAJFUN dramat w i  aktach wedle granej w „Ba- 
j gateli" sztuki pod tytułem Taifun. która odniosła 
* kolosalny sukces. Naturalnie, że szmka la we fi l­

mie przy niedostępnych dla teatru przyczyn teehni- 
i czmeh. wspaniałych efektach, seena-h z Paryża. Ja­

ponii Itd. nabiera wickPżyeh rozmiarów i uwyda­
tnia cel autora Pvrekeva kina ..Lubicz** wyraża 
nadzieje, ze fum ten zdobędzie należny mu sukces
1 zadowohiL PT. Publiczność krakowska.

i R A U T  P U D  H A L  A N S  S I  z m u zyk ą  i tańcam i 
g ó ra lsk im i  w e  w to rek  d. 8 bm. w  kasyn ie  woj 
skowern. Zaproszen ia  i b i le ty  w cześn ie j o t r zy ­
m ać m ożn a  w B iu rze  kom i.e tu  rau towego , UnL 
w ersytet ,  sala C7 ( l f  p.) codzień  od godz. 11— 1. 

(T )  Z  Z A B A W  £  W I C Ś L A R Z Y  K R A K O Y / -  
( SILliCB. M askarada  w iś la rzy  k rakow sk ich  urzą 

dzona w  soli „S o k o la "  p rzypom n ia ła  daw ne  ira- 
dycye  zabaw  krakow skicli. k ied y  to Utdzde na 
p raw dę  się b aw il i  i tańczy li.  W  k&styumach 

i pań rnozna było  zauwaiżyć w ie lkość , różnorod - 
. ność i pom ys.owość . Z kostyuntów  na jbardz ie j  

w y ró żn i ły  się „Łojaryni** rcs. (p. W arów  ska), 
„cyganka** (p. L en ison ow a ) ,  kos tyum  czarny  
tete co ippee ip. L l iodz ińska ),  „ ta n ce rk a *  (p. 
Gdowska i.  Z m ęsk ich  kas tyu m ów  w pada ły  w  
oko  (p a n io m ! )  p ierro t (p. W a ro w s k i  „cowb-oj" 
(p. R d zaw icz ) ,  „hiszpan* (p. D yga ) i  „ p a 3tor*‘ 
(p. G., W  nagrodę  obdz ie lono  d rogą  pleaiscys 
tu „bo jar.yn ię“  i „pas o ra "  m il ionów  kam i. — Na- 

j leży  uznać trud kom ite tu  a zw łaszcza pań, które 
udekorow a ły  ca ły  „SokóT* we f la g i  nar. 

j ,XO .ZYNK i“ . Sa!a Kasyna wojskowego zmieniła 
I w-cacrai swói normalny wygląd Zaroiła sie od barw.
| ryełi. baiećzrjię kolorowych dziewuch i dziarskich 

pełnych ż\cia krakowiaków w  sukmanach 1 błysz­
czących kieruzyucii Wspaniały wieniec dożynkowy 
z Mnikow* został złożony Gospodarzowi n een Stil­
lerowi przez przodownice dd Latimkówne i Svino- 
nówne. poczerń odśpiewano szeree pieśni dożynko­
wych i aktualnych, napisanych przez p. A. Jnrdaen3. 
Na „Dożynki;- przybyło wiele osóo z miasta, pp. prez. 
Kolie- poseł fabaczyński. aeu. Syrnon i Stiller, kon- 
ęlift')wie wearierpki i czesko słowacki. przedstawi­
ciele pra->v i w, in Przybyli również taw iacy tutaj 

.* Górnoślązacy z p. red Gruszeckim których t r z  v|- 
j mowano owacy inie wznosząc na ich cześć okrzyki 
5 i liczne toasty
•. W  TOW. LEKARSHIEM  'Radzi wiłłowska 4) od-
1 pędzie sie we środę dnia 9 fcio. o godz 8 wieczór 

posiedzenie naukowe, na którstn przedstawia cho­
rych proi. Lenarrowicz. prof. Orłowicz, dr Rosę. 
prof. Rosner, prof Rutkowski i zademons^uia pre­
paraty dr Blassborg i prof. Ciechanowski.

W  SPR A W IE  BEZDOMNEJ I  ZLEMORaLTZOWA- 
KLJ M ŁO bZ IEŹY  AKAEEH ICK IEJ . W  i.iedzielę 13 
bm. o sodz. 10 pczedpoł. odbędzie sie w Auli Colle­
gium ŃoYuin wiec ogólno akademicki, celem omó­
wienia środków zaradczych przeciw trakowi po- 
nu szkau i przyjścia ze stała pomocą n.ateryalną 
dla uczącej sie miodz:ezy akad jniickiei. Wszys:/ 
koledzy, których studya wobec braków utateryał- 
ii\ cit sa zagrożone, zechcą sie stawić.

I .T l  UROCZYSTE O T W A R H E  G Z Y iE I .N I  I .  U 
CZELNI M ŁO LZ IE ZY  W  Z W IĄ Z K U  F ILA R E C I^  I

, — — o o » —----

'SENSACYJNE ODKRYCIE LITERACKIE . W  sfe­
rach literackich Krakowa wielkie zainteresowanie 
wywołuje wiadomość o niezwykiem odkryciu literac 
kietn. dokonaneai przez prof. J Kalhinhacłia. Na 
podstawie nieia.>nvtn wzmianek w listach Jul. Ur­
syna Niemcewicza do ks. Adama Czartoryskiego, 
znakomity uczon-y odnalazł w archiwum rodzinnem 
ks. Czartoryskich rękopis całkowicie wykończonej 
komcuyi pięcioaktowej Niemcewicza, o której hi- 
Mnrya l iteratury  dotąd nie wiodą:ilu. Pisana od 
kwietnia do sierpnia 1839 roku. koiuedra zatytuło­
wana „Dwa stołki*', daie satyryczny obraz niespo­
kojnego nastroiu orzedoowstaniowego w stolicy i 
lak wszystkie utwory poety przeniknięta iest • du­
chom giebokiego Datrvotyzmu a zarazem zdumie­
wająca, u 73 letniego autora młodzieńczością myśli.
To  tłumaczy, dlaczego przv ówczisnei cenzurze ko- R>Ł„L>IEZY PDL3.IIEJ. W  dn.u wczoraiszym na- 
ruodya nie inogtii być grana ani \vviść w druku i i stąpiło uroczysm otwarcie czytelni i uczelni mlouzie-
sjioczeła w archiwum. Prawdziw ie sensacyinem iest 1 żv / winzku Filaretów młodzieży nolskiei w lokalu
jednak w odkrytej komody i pokrewieństwo pewnych ; |,rzv ul. Krasińskiego 23. Na uroczystość przybyli I
motywów akevi z III . częścią „Dziadów**, pisana o j zaproszeni liczni goście, do których pizemawtah
dwa iata później. Intryga osnuta iest około prześ a- 
dowania tainycłi stowarzyszeń wśród m lodz>żv wac- 
szayyŁk ,e.i. arzez senatora NowusUcpwa, który u 
Niemcewicza, ze względu na swą wade fizyczna, w y ­
stępuję pod przeir/.ystem nazw:.okiem Źyzow i trak­
towany iest iako figura komiczna. Akt 4-ty przed 
siawiaiacy przesłuchiwania obwinionego studenta 
Miiosza przez Zvzowa uderza anlogia pewnych u- 
stepów ze scena u senatora w  „Dziadach" Teatry 
polskie pokwaoia sie niezawodnie z w v3tr,wienie n 
tej infetesujacei 90•letnfei „nowości*!.' która w nie­
długim czasie ma wetać naipierw na deski teatru 
krakowskiego, poprzedzona preJekeya prof Kallen­
bacha.

W  i  STĘPY  GCĆCINNS KAZ. KATSIi NSKIESO W  
„BAGATELI**. Dziś wtotekS i  iuiro Środa 9 po raz 
fiiaty i szósty ..Bogaty wuiasiek* z Kaz. Kamiuskim 
w roli ffló.ynei

Z TEATRU  „NOWOŚCI". Dziś we -wtorek po raz 33 
„Dziewczę z IJolauUvi“ . Powodzenie swoie zawdzie 
cz.a operetka ta melodyjnej muzyce Kalmnnu ora 
wesołemu librettu. Jutro ti. we środę przepiękn 
metody iha operetka I.ehara „Miłość cygańska*, któ 
ra powtórzona zostanie w czwayt-k. ciatck i sobo 
te Reszla hiietów u Rudnickiego

ZG.FIA P.FLANZ. primabalerina opery Metropoli­
tan w Nowym Jorku i Teatru Colon w Buenos- 
Aires, wystani w niedziele, dnia 13 hm. w sali „So- 
koia“ . Słynna, tancerka, ulubienica Londynu i Pa ­
ryża. ukażę sie w Krakowie z niebvwalvrn progra­
mem. k*órvm wszędzie zagranica wyyyołuie podziw. 
Sprawozdawcy „Morning Post" i „Daily Tele jm ioh-1 
pisali po iei koncertach w Londyn ie :• „Zofia Pfla iz 
to tancerka, która dziś sztuka s yola przewyższa 
głośna tancerne, Karsawińo i Maud Aifan; włelkieat 
poczuciem rytmiki, pomysłu va ekśpresyn mimiki, 
oraz wspaniałymi kostyumami da;e eałrśe dla oka 
bardzo miła i musi wywołać ogólny zachwyt". Z p. 
Pflnnz wystąpi również znakomita orimadenna opt- 
r\- królewskiej w Budapeszcie. Serafina Tatar!co. 
Bilety sa tuż do nabycia u J. Rudnickiego Linia 
A — B i i .

X . KONGTRT SYMFONICZNY odbędzie sie w  nie­
dziele dnia 13 lutego o godz.nie 11 w  pcł.. w teatrze

j prof. Jakubiec kurator Związku, wskazując na do- 
j liiorłe cele w  ogólności Związku — zwiazane nicią 

trauycyi z Filaretami z przed laty stu —  na szczy­
tne hasia jakiem i kierowali sie wielcy poprzednicy. 
Z koici przemówił prezes Z w ią zk i  Władysław Że­
leński —  który wykazał iaka bvla dotąd praca w 
Związku — jakia czckaia go zadatila —  wzywaiae 
do gorliwego podtecia iei przez zastęp młodzieży, 
puczem dvr. W inkowski przedstawił rozwći Związ­
ku. następnie podziękował licznie zebranym za przy 
tyc ie  na otwarcie o tak ważnętn i doniosłem zna­
czeniu nowego etapu rozwoju i kształceń a sie mło- 
uzieży naszej. Lokal, składa sie z d w i  salek w  któ­
ry cii znaidoie sie b-blicteką oraz czytelnia. W  czy­
telni bedzie mogta młodzież chptnie i miio spedz ć 
w cienie na rozrywce duchowsi ku pożytkowi chwil 
kilka Należy z uznaniem podmesć szlachetna myśl 
oodiccia ran ważnei dla naszej młodzieży pracy nad 
iei rozwojem duchowym,

Z  A K A b R M i i  GÓRNICZEJ. Komitet Organizacyj­
ny Akademii Uórniozei w Krakowie (ut. Loretań- 
ka 131 rozpisuje do końca lutego br. konkurs rui 
n-edrę maszynoznawstwa II. i katodre inżynioryi 

.. budownictwa.
('1) KARA ZA  PO DW YŻSZENIE  CEN W  KAW IAR  

NI, Ża pobieranie wvższvch :*o  za podawane na­
poje i bułki, oraz sprzedaż ciast, wypiekanych z 
uniki psr.ennei. skazany został właściciel cukierni 

1 w Sukięnnizach Jan NoWoroDki na grzywnę 10.000 
’ marek mb 3 tygodniowy areszt Kara ta wymownie 

mówi o istnei orgii cen. iaka powstała w ostatnich 
czasach w naszych kawiarniach i  restauracyach. 
\Vzrost cen nie stoi w żadnym stosunku do o?n?vi 
pobieranych przez przeciętnych ludzi —  chyba, że 
ri stauracy_• i kawiarnie tra.:a swe przeznaczenie dla 
wszystkich a isure ia  ty lko dla Dewnei kategoryi 
ludzi —  pospolic u zwaiiv'i paskarzatm. Mikrosko- 
piinei np. wielkości bułki kawiarń'ane dochodzą do 
ceny 12 marek: mała poroya szynki 00 marek woda 
sodowa z sokiem 10 marek maleńka pcrcva bryn­
dzy 10 marek. Co natważateisze aorcy? te k ir-zn 
sio z dnia na dzień w miarę wzrostu cen Szczegól­
nie jaskrawo uwdatni.-i « ie  to na bulkach, które , 
Pizypoimnaih swa wielkością pigalki.

(T i  W Ł A M A N IE  DO BANKU. W  nocy- z <-*-\a 5
btn*. nieznani sprawcy wia nali sie do biura d u  A -  
tore. banku Ungara przy ui Dutiaiew-skiego 3 gdz.:e 
rozbiwszy ogmotrwalu kasę skrad i z niei kilkadzie­
siąt tysięcy marek Jako sprawców tego włamania 
aresztowano służącego dvr. Ungara iviarvana Mar­
kowskiego lat 22. ze Lwowa, iega ornta oraz. służą­
cą Maryę W :cher. Markowski —  iak twierdzi otrzy­
mał z podziału tupu tylko cztery tysiące marek, 
/.a dalszymi wspólnikami wdrożono poszukiwania.

I l  j KBAl>Z i££ REHAW ICKS il.  Onegdai podczas 
przewożenia z dworca kolei, towarów kupcosyi Moj­
żeszowi Lustowi skradł furman Jarocna M.c-hał łat 
iii. wspólnia z 1.,eonem Schwimmerem kilkanaście 
tuzinów rękawiczek wartości kilkadziesiąt tysiecy 
marek. Schwimmer. chcąc zrobić „dobry interes" na 
kradzionych rękawiczkach oddał ie swej siostrze 
chdonii Schwimmer ua sprzedanie. ..Interes" nie do­
szedł do skutku, bo policya zaaresztowała cala 
ti-óike w poitiyin sk!adz:e. • ~

(T ) POzAR. Wczoraj o g o j  z 12*16 zawezwano 
siraz pożarna do rzeźni mieiskiei gdzie wybuchł 
pożar spowodowany krótkiem spięciem przewodów- 
elektrycznych Pożar ywhurjyt w  cliłodni gdzie znaj­
dowała sie beczka nafty, skutkiem czego nastapiła 
ekgplozya. od której zaiely sie belki pod podłoga 
parteru. Zawezwana straż ogień stłumiła.

( ' I ł  FOŹAK W  M ŁYN IE  K O P A L N I  W iELICKIEJ . 
W dniu wczoraiszym o godi. 12*40 została zawezwana 
straż pożarna do Wieliczki, gdzie wskmek krótkie­
go spięcia zaczęły Dionąć belki pod podłoga Zanim 
przybyła straż pożarna z Krakowa ogień ugaszono.

(1") ZNÓW UCZCIWA SŁUŻĄCĄ’*. Zaaresztowano 
śluzach Annę Czube za kradzież garderoby na szko­
dę swego cblenodawcy Jama Nowaka w  Troianowi- 
cacli.

;T> UJECIE KIESZONKOWCA. Wczoraj policva 
zr-arcsztcwiila znanego kieszonkowca w chwili. gdv 
usiłował skraść Jędrzejowi Sularzowi portfel z 
większa gotówka i

K u s i ł  g i e ł d o w y .
Kraków. 8 lutego.

( i )  Ruch zniżkowy ogarnal wczurai przadewszyst- 
kiein papiery Handlowe. „ P f U "  spadło na 1040, 
„fmpex ‘* na 610.

j'apiery przemysłowo również słabsze Stosunkowo 
zbyt gwaliowm e snadly ..Parowozy'*, za które pła­
cono 3000. W  dalszym ciągu na stałym poziomie 
trzymam się „ leuege".  „Krokus" i Siersza (górni­
cza V

W  akcyach bankowych stag.iaeya. Poszukiwano 
Bark  przemysłowy uo 600— 660.

Waluty i deyy.zy bez zmiany.
C l in l iŁ A  KURSO W A Git-Łoj* K R A K O W S K IE J  Z 

D N IA  7 LUTEGO.
V.a nlv i dewizy. Dolary stunoyy Ziednoczonych 
'towku ud. sod. Franki francuskie gotówka i>2 56 
arki niemieckie gotow ka 12. 13 czeki 13 14 Kio-̂

• oiiy austryackie gotówka 112. 113. czek; 113 -RM 
Korony czesko.słów aekie gotówka <0. U. czeki ł 0*'»)’ 
lloO. f.ei rumuńskie gotówka 10. 11 L iry wloskió 
gotowka 20. 30 •

Akcye Tow. haadl. i  nrzom. Polskie Tow  handl. 
(„1 i i i  ) of:ar, lObl). żad. 1I2Ó. transauc 1100 — 1040 
llandl Spółka akc. „Im nes" ofiar 600 żad 050* 
transake. 610. „1-olski Glob" Tow  transpertowo- 
—a11 • ,of;ar- 2090- żad 2103. Żeg.uga Foiska ofiar. 
•v(). zad. 9o0. ZieJenieyyski' ofiar. 7100. żad. 7409. 
iranjakc <2 j0-7350. W arsz. Ska akc Budo wy Pa- 
rcwokoyy ofiar 3000. żad. 3509. transake. 3100— LiOO. 
„i-erniesz* fabryki maszyn rolniczych c iiar  6000, 
żad b,t;.0. Irzeb.nia" fabr. maszyn i natzedzi rcln 
t.fiar. 26;4), zad 20u0. transake. 2500— 2750 .Au toTo -  
uir*‘ fal ryku samochodów ofiar. 1700. żad 1900 
,Górka" fabryka cementu ofiar 6100 żąd 6390 
iransakc. 0200. Gai. akc. Zakłady Gćrn Siersza 
ofiar. 5000. żad 5300. transake 5200— 5100 ..Tenege" 
Toyy. dla przedsieb. górniczy-ca ofiar 8700. żad 9200. 
l olska Nafta ofiar. 2300. żad. 2709, transake. 2600— 
2100 Klaktrowniu w Sierszy ofiar. 5800. żad 6100. 
transake. 5j00 —6000. „Oi.kos" T. A ofiar. 4290. żąd. * 
4500, „Pezet" Poyyszocłine zakłady buaowl. ofiar. 
1-iOO. żad 1600 Fabr. przetworów tłuszcz, w Trzebi­
ni ofiar. 230-). żad. 2590. transake 2400. ..Krakus" 
ż-iedn. fabr. przetyy wyskokowych ofiar. 4100, żad.
4 400 Fabryka porcelany w Ćmielowie cfiar. 4000, 
zad. 4309.

Wmszawa fTel. M.1 Na giełdtie warszawskiej ten- 
deneya panowała niejednolita. Kursy podlegały- Ruk- 
luac.yoin. Akcyatm bankowemi interesowano sie 
y.ięcci po wyższych kursach. L isty zastawne ziem­
skie mocne, Jistv zastawne mińskie róyvn:eż wyżej.

Giełda czarna zupełnie zmartwiała Zmian nie by­
ło żadnych. Na giełdzie nic s;e nie kupnie, widocz­
nie boją s:ą nacisku rządów;go i aresztoyyań Dola­
ry bez Dopvt.ii. kursa bez zmiany, wogóie położenie 
wyczekujące.

W a  o ly :  Czeki: Dolary Stanów Zjednoczonych
sprzedaż 805. kupno 730. FTanki francuskie sprzedaż 
57 40. kupno 5.”  15. Funty szterllngi sprzedaż 3120. 
ki-jino 303). Marki nieniieclre transake. 13 35 1325. 
sprzedaż 13*35. kupno 12*95 Kon ny czeskie transake. 
10*75. 1L25. 11 10. sprzedaż 1125 kupno 10-95. Rutlo 
carskie po 500. 500. Ruble dumskie p o  1000: 83. po 
250: 73.

Akcye: Bank przemysłowy warszawski S00 Bank 
handlowy w  Warszawie 1— 3 emisyi 1350, 9 emisya 
1335. Handlowy w Lodzi 1375. Kredytów v warszaw­
ski 3 em isy i  2625. 5 ernisva 2425. Kupiecki w Łodzi 
809. Bank zachodni 1350. 4 emisya 1300. Bank spó­
łek zarobkowych w Poznaniu 9 etnis-.-a 4075. Warsz. 
Tow koualń węgla i zakładów hutniczych 1— i  emi- 
syi 10.009. 10.409. 10.000. Rudzki 17260 17190. Tow. 
zakładów żyrardowskich 27.200. 25.000. Żegluga 1 - 3  
emisyi 1509. 1430. 1489. Borko vski 1—5 emisyi 2950. 
f  >20 Firloy 2500. 2650. 2600. Warsz. Tow fabryk cu­
kru 9009 Ostrowieckie zakłady 9000. 8250. Zawiercie 
25500. 27300. _

Qis e i i  p n M !
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Okręg Bytomski pewny dla Polski.
K ia k ó w ,  8 lutego.

S ek re ta rya t  T o w a r z y s tw a  Obrony K resów  ca* 
chodn ich  d o A ia d u je  się, że u kończony  spis 
u p raw n ionych  do g to sow am a  w  F 0wńecie B y ­
tom sk im  w yk asu je  nasiępujące c y fry :  Grupa A .  
(m ie jscow i )  102 .tya. osób, g rupa  B. (em ig ran c i )  
i.500 grupa  C. (n a p ły w o w i )  2000 osób. W  g ru ­
p ie  A. pculrle  zęłoszcnla dochodzą co lłczSy

£0 tys ięcy , co o czyw iśc ie  .o zs tr ry j jo  o  w y n ik a
g łosow an ia  na korzyść  Folr>ki, w  grup ie  B. z g ro ­
m adzono g łosów  p t isk ic h  1503, co rów a 't iż  p o ­
s iada  {O f t a in s  znaczen ie. \\ m ieśc ie  Bytom iu , 
K tóry  stanow i odrębny ok ręg  g lo sow an ia  1 czka
biosów polskich wyniesie  
procent.

przypuszcza ln ie  53

Litwini naruszają nieustannie rozejm.
W a r s z a w a  (teł. M j .  Z  W i l n a  nadeszła  tuts j 

w iadom ość ,  że L i t w in i  napauają  us taw ic zn ie  n i  
pas neutra lny  ped  L lk fea ic& m i.  na l in i i  Grodno 
— W i ln o ,  c raz  obsadz i l i  p ew n ą  przestrzeń  tej 
z iem i,  co  on iem eź l iw u j  k -m u n ik s c y ę  p o m ięd zy  
V , i l r e m  a W a rs zaw ą .  P r zyob ie can a  pi m oc ko- 
m isy i  k a n t .d u ją c e j  w  tej sp raw ie  dotychczas 
zawodzi.

Warunki Litwy kowieńskiej w  sprawie 
plebiscytu.

Genewa (P \T) Ag. Iłavasa) Rząd litewski zawia­
domił Ligę Narodów, że przyjmują rezolucję po­
wzięty w spt',EFwie plebiscytu na ziett.iach, co uo 
ktSrych istnieje spór między Litwę a Polska,- pod 
warunkiem, *e wojska polskie opuszczą ten obszar 
ł st ór będzie załatwiony tylko w drodze plebiscytu, 
o Litwa uznaną zostanie (lt jure.

Rząd polski a Litwa ŚrodkOwts.
W  lso . (East  Express) D e lega t  rządu polskie*

go R a r zk ie w ic z  o św iadczy !  " prze-astawicie ow i  
„East E xpr.“ , że zaw ieszeń  e w yb o ró w  do Seunu 
n astąp iło  wsku ek nety  C h a rd ign y ‘ ego, ż u j ą ­
cej uchy len ia  w y b o ró w  do se jm u  Jaki pozostają* 
t y c h  w  b e l  z y i  z  za rządzoną  p rzez  L ' ^  N e ro .  
d ó w  kcnsu ltacyą . W s za k że  kw estya  se jmu n-‘ a

t jest ęrzesadzeną, operat wyborczy pozostaje, 
nadal utrzymany. K o m is y a  L i g i  opracow u ję  sy* 
s lem  konsu ltacy i.  R ząd  polski za~niujc się gorli­
w ie ajnow izacyą W ilcnszczyzny i  GrOazicń- 
szczyzny, W  zakresie rtie rm y  rolnaj rząd  p rze j­
dz ie  do u rzeczyw is tn ien ia  prak tycznego  w m yś l 
u s taw y  se jm ow e j.  P o lska  dąży  do zn iw c iow a i  
n !a ró .n is  ustawodawczych między L i wą Środ­
kow ą a województwem  noKOgrodzkiem. W c jrk a  
polsk-e nadal odgradzać będą L itw ą środkow ą  
od bolszew ikrw  i Łotwy.

L i tw in i  napada ją  c ą g le  pas neutra lny. U n ie ­
m o ż l iw ia ją  dotychczas urucliom enie  kom un ika -  
cy i k o le jow e j  i te leg ra f ic zne j  g łów n ie  m ięd zy  
W i ln e m  a W arsza w ą .  D ow óz  opa lu  d la  W i ln a  
n iem oż l iw y ,  wskutek  czc-go elektrownia jesł iro  
czynną. Miasto  ton ie  w ciemnościacn,

Dsiepl Umaili Eta e w Kai!.
W arszaw a . (Te ie f .  M.) P o m im o  m ian ow an ia  

de lega ta  rządu po lsk iego  p. Raczk  ew ic za  wo* 
j ew o i lą  n ow og rod zk im  pobyt jego  w  W ilnie, zo­
stał p rzed łu żon y  do czasu osta iecznego  w y ja ­
śnienia, jak ie  s tanow isko  zajmuj-! vv sp raw ie  
W i ln a  L ig a  N arodów .

du pruskiego przeciwko przyjęctu ustaw y w  
spraw ie  organ izac ji kościołów i  obcych w yznań  
w  Polsce.

Trudna sytuacya aprowizpcyjna.
W a rsza w a  ttei. M .) .  Z  pow odu  trudnej sytua­

c j i  a p row iza cy jn e j ,  m in is te r  G ro f lz ieck f za.in- 
terpeiow a,ny. p rze z  d z ien n ika rzy ,  odparł, że rzącl 
nam ierza  dlt pop raw y  stosunków  a p m w iz a c y j -  
n ych  p rzedew szys tk jem  ściągnąć kontyngent

po trzeby  b ieżące  n abyw am y obecn ie  zboże a m e ­
ryk ań sk ie  c a łym i  okrę tam i.  N a  zapy tan ie :  czy 
mo-żemy l ic zyć  na k redy t  za g ran ic zn y  na zboże, 
m in is te r  Gro-clzieęki od p ow ied z ia ł :  Z : l e ż . . e  to 
jest od kon ju r ik iu r  po l i ty c znych .  D ążyć  należy

i  z, obić to bardzo  energicznie. Jest jed n a k że  ' do lego, aby  o g im l c z y ć  zbyt w y b u ja łą  komsam* 
s łaba  nadz ie ja ,  a ty  m ożna  w  ten spos -b Gsięg- ] cyą sicr zam użnych . W  szzczególno-śct w  res tau
n ęć  w ięk szą  Ii3.sć zb o ż j  z  tepa źrćd la . P o za  tern 
w  m ia r ę  możności c zyn i się zaku p y  za g ra n ic z -  
he, jednakże  w iększych  ilośc i od ta zn  zakupy*  
Wać n ie  m ożn a  z  p ow od a  braku  funduszu. N a

racy  ach. Z d a je m y  sobie sprawę z lego, że środ­
k i  r ep resy jn e  nie dadzą tutaj w yn ik ó w ,  potrze­
bna jest akcya całego społeczeństwa.

" T r z e c ie  c ż y t  n  e  e r o  e k t u  k o n s i y t u c y i  

p r z e d  W . e l k s n o c ą .
Warszawa (Easr Cxpress) W  kołach sejmowych 

utrzymuje się tendencja zakończenia 3 go czytania 
konstytucyi przed Wielkanocą.

F H ls t M  W M i l i !  i t s r a
W arszaw a  <tel. M.). M in i stery um  spraw za ­

gran ic zn ych  przeczy  pcg.o-sce, jakoby  w  rniej- 
sce pana  S fe b s k i  m ian ow an y  m i ł być posłem 
Po lsk im  w  B e r l in ie  konsul g en e ra ln y  p Rosę. 
^Unisto: yum  spuaw zagran icznych  zaznacza, że 
do tej pory sp rsw ą  tą jeszcze  się n.ie za jm ow a 
no i sp raw a  ew en tu a ln ych  k an d y d a tu r  u le  o- 
M awiano.

Powiót dra Szaroty do Wiednia.
W a rs z a w a  (tel. M.). P r zed s ta w ic ie l  po lsk i w  

'^ iedn iu , dr, Szarota , po odbj c iu całego szere- 
6h kon ierency j  w spraw ie  re c rg a n iza c y i  placó- 
v. * i  w iedeńsk ie j ,  pow róc i ł  na sw o je  s tanow i 
sKo. Dr. S zaroc ie  o f ia row an o  ob jęc ie  naczelne- 
®P k ie r o w n ic tw a  p ropagan d y .  S > ;a w a  jest do- 
P ie io  w  s tadym n  rok o;’ ań począ tkow ych  i bę- 
" 7ie przedmlo-tem dalszych  rozw ażań  dopiero
Później.

J a r ł m l i t a  c r o r e d u r a  l o r n a .
j Warszawa (Tel. M.) Komisya kodyfikacyjna powo-

ha uętawą sejmową do opracowania jednolitego o- 
j.'a 'Vcclaws;wa prcceduratnego karnego dla cak j 
s °jskl c-praccwala już projekt zasad organizueyi 
w ? " n in 'va- Projekt ten nosi nazwę „Ustawa o 
^ ^ o p j^ ^ io w in ^ tw  i “ .

K o m i s y a  d l a  p o d z  a i u  m e  3  k u
n i s  m e c K i e g o  w  G d a ń sk u .

f ćvva* Sias,a ^ ^ P i ^ y ^ c y ą  amba.sado-
Ijj . fn n a n c w a ła  kom isyę  w  spraw ie  podzia- 
a : = mje.-.ia n iem ieck ie go  m ięd zy  Po lskę  

ftńsk. Do kom is j  i  tej z e  strony W io c h  n a ­

leży  konsul gdańsk i Bortano i ang ie lsk i ( larr, 
f rancu sk i dr. F icm a yeod .  Ostatn i d w a j  b ra l i  
udz ia ł w  pracach nad kon w encyą  po lsko  gdań ­
ską. Kom iśya  rozpoczn ie dz ia ła lność w  G d a ń ­
sku w  po łow ie  lu tpgo.

Prusy miesza ą sią do wewnętrznych
spraw Polski.

W arszaw a  (tel. M .). Z  Berlina t e leg ra fu ją :  
, T s e g l i c h e  Rundschau11 zamieszcza pretzst rzą-

Po zamkn.eciu numeru.
Pisśa o c iatii i wyniKatli pMij t o l i  a.
F aiy i- (basi; Lipress) Radio, ,,1’etit PurUien'1 o- 

giasza kuatehtarz oficjalny do znanej a.Lla.acyl 
rządu tiaucuskiego 1 pŁl k-«£o, w mysi której o ly- 
d ya  te rz.jdy duając o wia^ne bezpietzeństwo i 
unormowanie stosunków europejskich, uznają współ 
uoff swych interesów i post mawiają pozostać w  
ptzysziOici w śc-siym ze G^tią kuatakc.e. W komenta 
iz j  tym powiedziano, że na skutek tej deklaracyi 
jowstał między Irancya a Polską ewiąezk ściślej, 
szy, aniżeliby mcgto go sprowadzić pisemoie zawar­
to przyn.icrte. „Chicago Tribune" pisze, ze Francja  
przjrzekla Polsce podarcie niillłarne lylko w  wy­
padku zaatakowania Pelski przez Niemcy alba ala 
Stu rcs,j kizga przy pcmocy N.amlec, życzyć sobie 
jcdnflK zawrzeć kunwencyę mińtarną dep ero po 
llebis:ycte na Górnym ślą ku i z chwilą, gdy usta­
lane zsstauą gran.ee Polski. (Równym celem podró­
ży Piłsudskiego, jak pisze „Chicago Tribune" byto 
uzyskanie wpfywc na plebiscyt na korzyść PoisiJ.

Milczeme prasy ang(e<skie;.
Londyn  (Eas t  Exp-e&s). P r~ sa  aaigielska za ­

chow u je  charaktery  etyczno m iłc zen io  co do w i ­
z y ty  N acze ln ika  P a ń s tw a  w  P a ry żu .  Jedynie 
„ T i m e s 4 p isze :  Chociaż \vizyt,a*Naczelnika P a ń  
s tw a  posiada c h a ia k t t r  pierw-szej w iz y ty  sei> 
decznej, k tó ra  rzecz prosta, n a le ży  się przede- 
w s7ys tk iem  Fram cy i, '  tej w ie rn e j  przy jac ió łce  
Po lsk i ,  jed n ak  p ew n a  k w estye  m ian ow ic ie  rp-a  
w a  G ż r a c jo  h ląska. sp ra w a  u ta z jm a n ia  m isyj 
w o js k o w e j  francusk ie j w  W ars za w ie ,  kwestya 
sposobu w iększego  za in te resow an ia  kapta-ló« 
francusk ich  w  przeds ięb iors twach  po lsk ich  nę- 
dą 3tanovviiy tem at d yskusy i  w  Paryżu .

D O S P S z E D l i N i S a

KREDENS
T A N S 15

n g ‘o??enia ul. Wygoda 11, lii p wprost 
schodów od l i  do 1-6; popołudniu.

Tanio do sprzedania
1 łóżko z wklątfem sprężynowem, 2 łóżka dziec nra 
z układami sprężynowemi, stoliczak da kart skła­
dany, 2 gramafoiiy. 1 zarzutkę i ubran a angUzowo. 
O^ljdać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 

—  ul. Kurniki 3, patiar.

NAUEaiŁANE.
@ K  
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W y ś i t f l e ż J a  o d  7  d o  1 3  l u t e g o  b .  r .
—a E-

D Y A B E LSK !  M Ł Y N
I I .  E P I Z O D  * .

Niazwykla naorątaląca ahbya. — Nadzwyczaj ryzykowny skok do wody p ękn:e 
się prezt-ntui.-icej w ko.Ryumie kąpieiowym Musidory. Uirzymany w  stvlu, cha- 
lakierze i naiUo.u niiyu, stanowi w t -a-i-ale ho dekoracj ,ue. — Każdy epizod

jest oihęmą cataścią.
NóstĘina Sorya ili-cia od 14 do 21 luiego b. r.

0 ;  ś , w e  w torek  8 lutego
UCIECHA

C i v i a  w or.k 8 Ve_a

ZACHĘTA

«
♦

*
♦
♦
*
*

W‘elki amerykański tilm 
egzo.y ztiy, strya 1-szr.

P .lm  te n  z a p e łn ia  c o ­
d z ie n n ie  w id o w n ię  d o - 

s z c z ^ t n  e !

uiia o pum
Fantasmagaryi w 3 grozą 
prze,mu ąuycnaktach z e  słyn­

ny uuaszę iancarkę 

O  E w  u ż i M O . 1 3  
w rob g - ó « no .  —  Funauta 

zna»oin>ia ku.nu .ya.

Dz.ś, we wiórek 3 lutego

PROMlgft
! .

Hlffl w i l l i !  Śnili! o liw  ! l i l i i  Fila!
5  w iju ,, i,   •  Fantasinaaarwa w 3 u oza ♦  * ♦

Włosti dramat senzacyjny. *
♦

l sza część s-ynne^o dzieła: “

MotiooSi Paryża.
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P P f Y  O T t  • Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10, —  Drobne od wyrazu M< 3. — Matr monialne i kc-es-
l  <1 1  U U l . Ju Z .L i t  1 ponCencye prywatna Mk 6 .— Nadesłane Mk 2 5 .— Komunikaty po kronice Mk 35. Na pierwszej stronie Mk 50.

T T
fjlASżYhĘ  do szycia dia wla- j
■* ' .-.ncgo użytku tytko dobrą,' 
używauą lub nowa, k u p ię ,  
g łu szen ia  pod K. oo Adni'n. | 
(jońca Kr kowskiego, ul Co 
Duusjewsk ego 7. 3146

ZGUdk N.\ kin tę |0  c l mia ' 
na nazw sko Deszcz Jan, 

Baon zapas. 51 p. p. strzelc. 
kres. IV komp. Cz-.rtków u- 
,n ewuZ.iia -ię. 3203

j  6U i.Ł doi.umenta w-.jsKo- j 
“  we aamróz Wuńoltu, gin. | 
D.ugoszju. paw. Curzanów. j 
k ió .e  s e unieważnia. 3.2)2 i
--------------  i----------------- j

Poirztoa za ra,. j
■ tztarecb rtĄćit. zitawjcii mężciyz;

zamieś., katach w ruaaow ie | 
i  mmą «aueyą, do służby war- j 
Ł/wnc/.e] nocą. Zgioszen a: I 
.Liu , lizewska 15, il. p. 3.03

U fu n .s u i .ą  n a p ra w ę

m a szy n  d  j p  sar.ia
uskutecznia najstarsza w Mu- 
iopo.see pracownia uiucaant- 

czna 303.7 
W . K e y b a , t .o ry a n sk a  3.

BAhJAZE aa przepukliny, o 
p.iski brzuszne, pończochy 

gumowe, oyskielue nuczy Ola 
gemowe na dzień, w czasie 
podroży, p ii.cy lt . p. Katalogi 
darmo. 1,1. I. foiLUZdk, Sam­
bor iijjł. 317C

S PuZEHAM tan;o czarną sze­
roką aoroukę juant.uową 

i cak.ermcę s re b rn ą ,  we 
wnąlrz w y z ia e a n ą . Kraków, 
t io w  jd e tsk i o7. I li.  od 3 pop.

ZNIAUP.KA -25.000 .M. Ogai- 
tywiicze zarazem plewnik 

7.500 (.VI. B .ony żeiazne po 
],5u , M. Bihźkl Jo ogailywa- 
ń.a po l.óou M. w uobryui 
staine sprzeda Lacbow.cz, 
Slrzyiici kcio Jambora 3170

d r e n a g i a i i S U i
piszącej bicg.e na maszynie , 
■Vlaoające| językiem polskim 

i niemieckim oraz

bucnaiterK i
poszukuje bii.ro spedycyjne. 
iŁg.oszeu a Kraków, baryłka 

03. 3200

O G Ł O S Z E N IE .

L  21 lii c. a  BŁJ itifl BJ3 U. Q 
Instytut HanJlowj-N&UK.

i ijz/iora lę z y n ja .  „  

V.'p'sy m kuta hsndiowy 4-ro- j
lki.es., stenogram etc, i ku. * j  
frzncus.., 6. J., 3-mies. piipol. 
i w.scz. przy.iuu.e oekretaryat 

pi. II l>. t  j/Cu 6 Su lo, 
(4— 7j. 3196
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Departament Leśnictwa w Warszawie ul. Senatorska Nr. 15. zamierza sprzedać 
z lasów Łąńsiwowycbi Wclyńsb.ch, należących do Łuckiego Zarządu Okręgowego na­
stępującą iiość

materyałów dębowych eksportowych:
1) Kiepki metnelslt iej około 327 kop, po redukcji białej znajdującej się na stacyi 

koi. Łnck. Werna, Kiewsń. Ozeu n i hizt-n.jeniec. “
2) Flansonów okoio „38 szL ■ 407.83 m ł—  stacyi Klewań (9 szt — 6.90 m3) 

i resztę cnujciuiącą się w  lasaen NadleSu ctwa Łu kiego, K lew ań iiiie ,o  i Sostepo.skitgo. 
w odległości 5— i ł  koem. o.t stacyi ko le jjw ej Luek dloWuó i Kostopoi.

3) Bloków okoio 13>4 szt. — 829.13 ni3 — na aiacni Kiew>ń i2 .7 szt. — n i m  m3) 
i res,.tę w  lesie. w NaJdesniciwa-n: Klowańskiem i KOstopoiskiem, w oaiegiości 5— 3 
kiłom ou siacy i Klewań i Kos to poi.

4) K ioców uęoowyca oko:o 2.114 szt. — 994 75 m3 — m  stacyi K 'ewań (124 S’t. — 
71.75 m Jl i resztę w  tesia w >adteśmc w .3 Klewańskietn w odlig.ości od s ticy i b kdin.

Pisemne o.eity, op acoce stemplem 10 m in iow ym , wed ng wzoiu, na kui no j o- 
w y fsm -b  mateiyatów drzewnych skadać naletv w terminie do 21 lu .e jo  1921 r. pod 
aoresem Departamrn uł.eśm ciwa w zapieezę.ow jiiycl. ki pei 1 ich z ua^isami: 1) ,Uferta 
na km.no ono o 3 .7 kop klepki numel-ikiej na siacyacn Łuck Weroa. hlewań, Gzen n 
i Krzemień ce*. 2) .ts fe t .j na kupno okuło ódb s, t. — 4c7.8t> m3 plansonów. ua stacyi 
Kii Wfeń i w lesie w Nadieśuiciwrach Łuckiem. Ktewańskiem i Kostopolskicni* i t. 1.

Lo oterty doiączyc na eży rcte.cncye zn. nyth w kraju firm luo ius.ancyj hand o- 
wycli, doi.tczącycii s osunkew Lnaosewycii o l„  cuta, jakoteż opinii, jakiej zażywa 
w  świec.e hund.owym.

Kównoczesn.e ze złożeniem cferly  nalcfy okazać w Departamencie Leśnictwa kwit 
„a  wpłacone wauyum w snmie równej lu% oferowanej k »  otc, złożo­
nej w Aasie oicarbowej w go ó tc e  lub w  »syg ia).:cłi Poiskiej Pożyczki Par.stwowei.

Departament Leśnictwa zastrzega sobie prawo odrzuceuia ws ystkicli uez wy ątku 
ofert jakolez jirawo dowolnego wyuoiu, pomiędzy oiertami. bez względu na wysokość 
oLurowłńei c .ny kupua.

Biizsze wa unki sprzeJaży przejrzrć niużna w godzinach biurowych w Departa­
mencie Leśnictwa w Warszawie, Senatorska 15. w Zaiząóz.e Ghięg. Lasów Łaustw. w Łu­
cku i w  Naołesniclwacu Łuck.em, Kiewańskiem, Kuslopołskiem i Kz set lieuieckicm

Wzcr oferty.

kop.

3185

• • • • ■ •  d ia . . . . . .  roku 1921.

Da D^prrtameniu Leśnictwa w Wórszawie
ut. s>enć.torska 15.

rowotniąc się n«* ogłoszenie z . . . . . . . .  . Nr.
nabyć przeznaczone oo sprzeda/./:

1. wlepkę ineaiełssą w ności o k o ło . . . . . . . .
z ogłoszeniem) znajaują ą się na stacyach kolejowych .
zgoouio z ogłoszeń e r )  po ecu.e .   rcy.ratm) . . . . .
za jeduą kopę. według u du k  yi memfiskiej bii-lej.

2. P iin s o iy  eksportowe w iiosc. okoio . . . . .  . (cyfram ) .
(słowam.J m*, znakujące tlę  na siacyi kolejowej Klewań, po c to '6  .
 ...........................  tałjwumi) za 1 m etr3 icco siaej a i w la s ie ..........

m w Nadleśnictwach . . . .  • . . . . (wym i c ić zgodnie z ogłoszeniem) po cenie
,  ................... ( ’ yiram i)     . (siown ni) za jeden m etr3, loco las.

i). Bloki eks i to we w  ilości )1< to . . . . .  (cyiiam i)
m etr3, znajdująiące się na stacyi Kolejowej K lewań po cenie

. ooowiązuje się

(podać zgodnie 
. . . .  1 podać
. . .  Mowauu)

. (cyframi)

■stówami'
icytramij

ctwach
. (słowamti za jeden m et.3 loco bia^ya i w lesie w Nau esn.-

. . . (cyiiam i)izgoduie z optoszniiemj po cenie
....................................... (stqwain ) za jeden m etr* loco 1 is.
- 4. Kloca ekspcitowa w  ilość o k o ło ................. (.cyfrdm ......................

metr3, zna dujące s‘ ę na .taeyi kolei. KUweń po ,ten e ........................
....................................... (słowatnij za jed tn  m etr3 locó śtacya i w lesie

ctwie (/.godnie z ogłoszeniem) .  ....................... fcyuam i) . . . . . . .
metr3 po cen e . . . . . .  z (cyfiam -) . . . . . . . . . .  (sro wami) zu 1 mutr3.

M .teryat na miejscu ogladmeui i uznaję go za odpow iedn i’ dla siebie. Warunici

(słowami) 
\c\ fratni) 
Nadiesni- 
(o.uwaaiii

na ja<ich sprzedaż może byc dokonana byty nd w dn, 
zakomunikowane i zo L ig  pi/ezEinme przeczytane.

1 . lunę i  nazwisko . . . . . . . . . . . . .
2. btałe miejsce mego zamieszkan a ................

11/21 r.

3. Zajęcie 
i. Adres obecny 
Warszawa, dnia . 1921 r.

M asz/n  intrpligatorsKicii
poszukują Zakłady graficzne E. i Dra K. Koziń­
skich V" Krakowie. Łaskawe zgloszei ia przy .inuje 

Zarząd tych Zakładów w  Krakow ie, ul. Karme- 
<~im~ licka 16. 3189

L~T" B a u n o f l l  * ^ S
Poszukuję zaraz dla rozazerzeniu mojei fabryki 

koszykarskiej

okoSo 20-38 wybitnych koszykarzy
no neble kuszykatskie różnych modeli rów n ież

18 koszykarzy na kufry padióżne :łp.
Pomieszkanie zostawiam każdemu do dyspoz}r- 
t-yi, za robek  siu.y i bardzo Wielki podług ugouy.

Zgłoszuia przyjmuje z podaniem warunków i przedłoże- 
nictu świhueciwa: 3194

Firma G E R M A N  T F E M B i C K I
H u r la w a ia  w y ro b ó w  KOJzykarskióh, wiKi.n i k i jów

tinsew (komorze).

ALBUiW/, n o t e s y , b l o k i
i inne materyafy piśm ienne poleca

Fż-MYGłrtY SKŁAD J. UBR09 S
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 3 . t ę b  Li1! 7  3 3 .  

Hunonniom rabat. W ^ory za.zanozcniem .

Skrzynie zegarowe
kupujem y w  każdej ilości

Z g ło s z e n ia  d o  b iu ra  reh la m y  „ P r a s a " ,  K r a k ó w ,
K a rm e lic k a  16 p o d  fNr. 3169.ul. 3188

K i l  ILllu
w Puławach

oferuje

sadzonki wikliny koszykarskiej
w 100 selekcyjnych odmianach. Bhższych w ia ­

domości udzieli Dyrekcya. 3U 0

y B— MB T U  I ,

Na rachunek osób, od któt ycłi zlecen'e oLrzymul śmy, 
polecamy do spi^euania tranzyt ze sktadu w UJań- 

s -u :
2 0  ro i ryżu  ja p o ń s k ie g o  
0 0  ton m yd ła  ŁO iteg - „m eryk . 70%  
ou  .on  C e y .- i i  r^ecco pierwuzorzędn.dobr.
o0wO/2 skoc na p o o ts z w y ,  spoaooeiu L'mon 

i garbuiK.tm dę rnwyni 
1500 luz. Cnew  i.aux tiiu tnenthal 3I31
iUuo beu  C io s o r e e u  w -łn y  p ra n e j 
Itl.U  u eczeK  am eiyK . ło ju  tecon . 
tli/lid !.m o any e itsporc. w ouleikach i puszkach.

k r s  a in y  o  s p ie s z n e  i g i s s i e n i a .  

Noratson-badiscoe ilanoeiSKOitipagnie
O. in. b. H.

G dańsk  (o a n z ig y , rte .A ge  G e a tg  sse 94.

W o ź n e  P .  T .  K O * i n  c y !

Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagouów

najwyższy jzas zam awiać obecnie
poii zasiewy wiosenne i lesienne z braku innych 

nawozow, by takowe na czasie orr/.ymać, 
K A IN lT , ż>UL— P . I 4 J 5 W 2  w i oko procentowe, 

nawczowy, berdzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i uo śażaej pleuy 
Dostarcza tyiko całowagonowe posy ki każdego ga 

tunku

m g t e r y a ły  b u d o w la n s:
wapno, cement, gips murarski i śztukaterski, da­
chówka asbestowa „A o Ł J il ‘- i t  p., wszystko tylko 

w (adunam-h calowagonowycn 3bnJ

K O N IC Z Y N Ę  CZEU W O u-A, T Y M O T K Ę  
I iN N Ć  N-U i U i4A C z. Ł S C . O U O

z szybką dostawą poleca firma proiokóiowana

J A N  h O D U l H
| Hurtowna sprzedaż oraz skiad nasion . nawozów E 
•  sztucznych, Zy v iec , rtyneK 22, obok kościom tnrn. j

O B J H i e & f f i
i KFjialisia powieść w P c scel j

! Taje m n ica S a h a r y ;
; Sensacyjna powieść Piotra Benoit. J
* Wstrząs ijący dramat, który staoowi molyw tego !
i, niworu, cbtiin e v ta-emnicze zaw kłania, trzyiia- * 
»  jąi uwagę czyie'ii ha w  na.wyższem napięciu, „TA- *
* J l iu M J Ł  uArtAaY*,  związane treścią z uzie.ami •  
li iege. ucwej „ A t . U u l y d y rzuca,ą iiow j świat o na g 
»  łosy *ej zagadkowe, wyspy, a tera zapaść się miaia ■
* przed wiekami w  gięuie o ceł n u. 1 •

Eon. ązaa .  iyuń odlcuiych wypadków z nta sm *  
4 iyc eui wspułczesnem <laaa,e ą czogo‘ne;o u ;h o  I
* le| egzo tycznei powieści, w k iu ń j m>iośc i na m ię- •  
a t a ó L  odgryw a ,ą  rc-ę purn nf t s o c zym  n.a-wśród rp i J
* w_iu naiCiekawszycn AdOiiikluw. (  
J Wysoki poziom f teuicai, na jakim utrzymany fi 
ę jest cały Iok opowiauan a, doskouaia zn ijuniośc ę 
■■ serca iuuzkiego, postaw.on, go w oo .c  trag..zmj ko- * 
J liz y i m rości i ouum .azLj, alzw.ają . . o jem o.ee ka- !  
O hury* w  rzędz:e najeps  ytli puoiikacyi ws,iótcze- ®

suycb, czj n.ąc z powieści tej jedną z najciekawszych W
nowości sezouu.

•  Córa egzeiopi. 20 33k, z przes poczt. 27 Mk. *
9 8 la  •dśprzcdawców  u iacza  robot.
■ Łwmow.euia przy,iuu,e Ada.uietracyd liońca «
•  kratOKiuZjo, k r u n t ,  ui. Uuaaj.kW «go 7.

||, lH l l lU U U H .U lU (H H U H M i n i r a i lH n > | |

f C Y K O R Y Ę  3)5J-
2 zastępuje j

; K A lW A  W O L N E G O  !
; przedstawić c.stawo u ;

■! Braci M IK O & a jT Y fO W  j
S K n k n d  • ' y . u j A A  18.

• P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym *
•  wysyła się wprost z labryk, za zal.czką.
a SkłaOy ua miejaiw. j
^*•0. . . . « .a a « . . . ••••»«

0  Jóauiy 0><^^v3fr!S>ih«)a/ofr5Si=.t,0^iiŁ.(scśs>l£e>tóai?'*?

d  i M m  ćiiste
m ąkę, ryż, fa s o ię  3l:01

|  tylko wagonowo, w ysyłka  z Gdańska na- | 
g  tychmiast, ceny bezkonkurencyjne, poleca ©

^  Edward Eibenschiitz, Kraków. Zielona 5 . p
0  ;ESa951S>t£>Sfc^A9C3Ł^ 3t^Ę6ęSk<k)3fSa£ć!

-L ^  A  3 AI S A

f . j  a m iie r t
ŚLEDZIE  K O J łW lG S K lE  

t&soroczr.y
Wysyłka  ze składów w Gdańsku natyclmrast.

Oferty przyjmuje 3180

Eiward Eikenschiiiz, Kraków, Z etona &.
V  V  T  "V W'-V~-W ~V "W  "V  f

W y d a w c a ;  w  z a s t ę p s t w ie  S p ś l k i  W v d  w u i c z t i  „G on iec  K ł a k o w s k i "  jjp, t o o,: flQa;vaii Ł v a t a n a .  K e i l a k t a i  d d c o w . :  L u d w i i t  G i e n u ś
D iu k  u rn a  Dudcw a w & iakow ie.


